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Wszyscy ministrowie rozpoczęli urzędowanie. 


Telefonem od specjalaego sprawozdawcy pąrlamentarnego „Wiadomości Codziennych* (Gr.) 


Zamknięcie sesji senatu. 


$$ 9 Na ręce p. marszałka senatu na 
deszło pismo p. prezesa rady minist- 
rów z załączeniem zarządzenia p. Pre 
zydenta Rzeczypospolitej następują- 
cej treści: 

„Na podstawie art. 25 Konsty- 
tucji Rzplitej Polskiej zamykam z dn. 
2 października 1926 r. sesję zwyczaj 
ną senatu. 

Warszawa, d.2 października 1926r. 
Prezydent Rzplitej 
(—) Mościeki. 
Prazes rady ministrów 


(—) J. Piłsudski. 
Po zamknięciu sesji sejmu 
i senatu, 


Gmach parlamentu po zamknię- 
ciu dekretem Prezydenta Rzeczypos 
politej sesji zwyczajnej sejmu i sena 
tu powoli pustoszeje. Widać jedynie 
nielicznych posłów, którzy komuniku 
ją się z kancelarją marszałka sejmu 
bądź też wykończają sprawy klubo- 
we. Marszałek Rataj przyjął dziś b. 
ministra skarbu Klarnera, który zło» 
żył mu wizytę pożegnalną po ustą- 
pieniu z tego stanowiska. | 


Zjazd stronnictwa chłop- 
Skiego domaga się rozwią- 
zania izb. 


KRAKÓW 4.10. (Tel. wł.). 

Odbył się tu wczoraj zjazd stron: 
nictwa chłopskiego na który przybyło 
przeszło 1000 delegatów. 

Wysłano depeszę  hołdowniczą 
Marszałkowi Piłsudskiemu z prośbą jak 
najrychlejszego rozwiązania sejmu i 
senatu. 


błuchacze Wolnej Wszech- 
nicy 
będą korzystali z ulg wojskowych. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
(Gr.) telef. 

W dniu wczorajszym ministerst- 
wo oświecenie publicznego i wyznań 
religijnych wydało okólnik, który przy 
znaje słuchaczom Wolnej Wszechni- 
cy w Warszawie ulgi wojskowe. 

O wydanie tego okólnika ubie- 
gali się dawno posłowie i senatoro- 
wie, między innemisen. Koerner. 


Wzrost kosztów utrzyma- 
nia w Warszawie. 
WARSZAWA 4.10. Komisja do ba 


dania zmian kosztów utrzymania, na po 
siedzeniu w dniu 2 października 1926 r. 
ustaliła. iż koszty utrzymania w War- 
szawie w okresia od 16-go do 80-go 
września w porównaniu z okresem od 
16 do 51 sierpnia wzrosły o 8.89 proc. 


a an w z a CA ŚRO Z A Z R A 


Jak się dowiadujemy b. minister 
Klarner wraca na swoje dawne stano 
wisko w banku. 

Następnie przybył do p. marszał 

ka b. min. spr. wewnętrznych p. Mło: 
dzianowski. Pozatem przyjął p. mar- 
szałek posłów Osieckiego (Piast), Po 
lakiewicza (Str. Chł.) i Niedziałkow - 
skiego (PPS). Nieczynne będą rów- 
nież wszystkie komisje. 
Z niektórych kół poselskich pod 
noszą fakt, że w zagranicznych parła 
mentach czynna jest stale nawet w 
czasie przerwy pomiędzy sesjami ko- 
misja spraw zagranicznych. Nie nale 
ży jednak przypuszczać, by zwyczaj 
ten wprowadzono u nas jako nieobję 
ty zupełnie ant Konstytucją, ani też 
przepisami lub zwyczajami. 


Minister Młodzianowski — 
wojewodą białostockim lub 
poleskim. 


Zmiana na stanowiskach 
województw. 


Dowiadujemy się, że w najbliższym 

czasie podpisana ma być nominacja b. 
| ministra spraw wewnętrznych Młedzia- 
nowskiego 


na stanowisko wojewody 


białostockiego lub poleskiego na miej- 
sce p. Rembowskiego, który ma objąć 
województwo tarnopolskie. 

Dotychczasowy wojewoda tarno" 
polski, p. Jurystowski ma być przenie- 
siony na inne stanowisko względnie w 
stan spoczynku. 


Nowy minister rolnictwa 
objął urzędowanie. 


Wczoraj o godz. 10 rano przybył 
do gmachu ministerjum rolnictwa nowy 
minister rolnictwa i dóbr państwowych, 
p. Karol Niezabytowskiai przejął urzę- 
dowanie z rąk vstępującego ministra 
dr. Aleksandra Raczyńskiego. 

Nastepnie w imieniu urzędników 
ministęrium żegnał przemówieniem ustę 
pującego i witał nowego ministra pode 
sekretarz stanu dr. Józef Raczyński. 

Jak się dowiadujemy min. Raczyń 
ski ma dostać jakąś placówką zagra 
niczną. 


B. min, Sujkowski wraca 


do urzędu statystycznego. | 


B. minister O. P. i W. R. wraca 
na swe stanowisko w urzędzie staty" 


CHAMBERLAIN 0 SPOTKANIU Z MUSSOLINIM. 


LONDYN, 4.9. (ATE). Chamber- 
lain po powrocie do Londynu wygłosił 
na konferancji prasowej wielkie . prze- 
mówienie polityczne. Spotkanie mię- 
dzy nim a Mussolinim było przedewszy 
stkiem spotkaniem przyjaciół a później 
ministrów spraw zagranicznych. Nie 
prawdą jest, jakoby spotkanie w Livor= 
no było przeciwwagą do spotkania w 
Thoiry. W serdecznej atmosferze roz- 
mowy dwuch przyjaciół politycznych 
omawiano wspólne sprawy obchodzące 
Aoglję i Włochy i ogólne problematy 
polityki europejskiej, Z radością mu: 
szę stwieruzić, że w sprawach tych ma 
my te same poglądy. W Paryżu pod- 
czas rozmów z Briandem nie zawiera- 
liśmy żadnych układów ani nie przygo” 
towywaliśmy nowych. 

Była tam tylko swobodna przyja” 


cielska wymiana zdań. Chamberlain 
wyraził zadowolenie iż rozmowy mie- 


| 


dzy nim a Mussolinim i Briandem umo* 
<niły,przyjeźń wzajemną. Od czasów 

ocarna wzrosłą także przyjaźń między 
Chamberlainem a Stresemannem. Jest 
rzeczą pożyteczną aby ministrowie 
spraw zagranicznych jaknajczęściej sty 
kali się ze sobą. Nie należy się oba- 
wiać, aby takie spotkania przynosiły 
zaraz za sobą nagłe zmiany polity- 
czne, 

Chamberlain nie chciał} mówić o 
sprawach włoskich, Oświadczył tylko, 
że jeżeli Mussolini zechciałby przenieść 
system faszystowski do innych krajów 
europejskich znajdzie w nim zdecydo- 
wanego przeciwnika, Chamberlain je- 
dnak z wielkiem podziwem patrzy na 
Mussoliniego, który jest człowiekiem o 
silnym charakterze, . wielkich zdolnoś- 
ciach, niesłychanym uroku osobistym i 
prostocie. Jakkolwiek byśmy sądzili 
jego politykę, musimy przyznać, że 
Mussolini jest wielkim patrjotą. 


wwa” z nasz. = D EC WY O O A TZ CT ZEE OCE CZW ZOE 


Żandarmerja wojskowa prowadzi 
w dalszym ciągu pod kierunkiem prok. 
wojsk. sądu energiczne dochodzenia 
w sprawie tajemniczego najścia na 
mieszkanie p. Zdziecbowskiego. Szcze 
góły śledztwa trzymane są stale przez 
prowadzące je czynniki w ścisłej ta- 
jemnicy. W dalszym ciągu jednak zda 
je się utwierdzać hypoteza, iż w na- 
paści brali niestety udział wojskowi, 


Echa napaści na p. Zdziechowskiego. 


Został już zbadany i badany jest 
w dalszym ciągu długi szereg osób, 
co do których żandarmerja przypusz- 
cza, iż zeznania ich mogą rzucić ja- 
kieś światło na tajemniczy wciąż na- 
pad na p. Zdziechowskiego. Z chwilą 
osięgnięcia pozytywnych wyników 
śledztwa, wydany zostanie o tem u- 
rzędowy komunikat. 


stycznym, które sobie  zerezerwował 
przeczuwając, że nie długo zajmować 
będzie fotel ministerski. 


Dzień pracy Marszałka 
Piłsudskiego w Belwederze 


Wczoraj rano powrócił z Sulejów- 
ka Marszałek. Piłsudski, poczem przyj- 
moweł kolejno szefa administracji armji 
gen. Konarzewskiego, szefa sztabu ge" 
neralnego gen. Piskora, drugiego wice” 
ministra gen. Fabrycego, zastępcę szefa 
administracji armji gen. Góreckiego oraz 
oficerów biura generalnego inspektoratu 
pułkowników Gąsiorowskiego i Ulrycha, 
W delszym ciągu minister spraw wew- 
nętrznych gen. Składkowski złożył p. 
premjerowi sprawozdanie o wynikach 
wczorajszej rady ministrów. Przyjęty 
był również minister Zalewski. 


Min. Zaleski u prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


WARSZAWA. 4.10 (PAT.) Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął p. ministra 
spraw zagranicznych Augusta Zaleskie= 
go, który złożył sprawozdanie z podró- 
ży do Genewy i Paryża. 


Polska stara się o pożyczkę 


w Stanach: Zjednoczonych. 


LWÓW, 4. 10. „Diło* podaje we 
własnem, drogą prywatną otrzyma* 
nem doniesieniu, iż Polska czyni sta 
rania w Stanach Zjednoczonych A. P., 
oraz w Kanadzie o uzyskznie więk- 
szej pożyczki, sięgającej wysokości 
150 miljonów dolarów. 

Pismo stwierdza, iż wizyta Kem 
merera kosztowała Polskę wprawdzie 
bardzo słono, jednakowoż dała jej tę - 
kórzyść, że eśmieliła kapitał amery- 
kański do lokowania się w Polsce. 


Otwarcie nowej linji kole- 
jowej Podzamcze - Kalety. 


Wczoraj o godz. 9 rano rozpoczę 
ła się uroczystość objęcia przez władze 
rządowe i urzędowego otwarcia nowo* 
wydowanej linji kolejowej Kalety- Pod- 
zamcze, mającej w przyszłości .Stano" 
wić część magistrali, łączącej Śląsk z 
Pomorzem. 

W uroczystości biorą z ramienia 
rządu udział: wicepremier Bartel, mini- 
ster komusikacji Romocki, oraz mini- 
ster przemysłu i handlu Kwiatkowski. 
Wszyscy trzej wyjechali z Warszawy o 
godz. 9.w. 

Uroczystość rozpoczyna się w 
Podzamczu, poczem ministrowie i re- 
prezentanci władz kolejowych udeli się 
szlakiem nowej “kolei, do Kalet, stąd 
zaś — do „Katowic. Wyjazd z powro” 
tem do Warszawy wyznaczono na godz. 
10 wiecz. 


UZYWAM A PRZAWEC KANN M BUP CLIMA 


Katastrofa autobusu pod 
Krakowem. 


Kraków 4.10 — A. W. —Wczoraj 
około 5-cj po poładniu uległ katastrofie 
aatobas osobowy karsający między 
Krakowem a Mszaną Dolną. Katastrofa 
nastąpiła w odległości 12 klm. od 
Krakowa w chwili, gdy przed autoba- 
Sem znalazła się farmanka chłopska, 
która nagle zajechała w poprzek drogi. 
Kierowca nie zdoławszy zatrzymać 
wozu, kskręcił gwałtownie w lewo, co 
na skatek oślizgłości drogi spowodo- 
wało uderzenie tyłu samochodu 0 
przydrożną wierzbę. Cała tylna część 
wozu została na skatek tego strzos"= 
kana, przyczem szofer wobce zderzenia 
wypadł ze swego miejsca, ulegając 
silnym potłaczeniom. Przewieziono go 
karctką Pogotowia ratunkowego do 
szpitala św. Łazarza. 


Nowy komisarz rządu 
rozpoczął urzędowanie. 


Z Warszawy donoszą w gmacha -j 
komisarjata rząda kierownicy rozmai- 
tych działów pożegnali powołanego na 

stanowisko ministra spr. wewnętrznych 

gen. Sławoja- Składkowskiego; jedno" 
cześnie powitano świeżo mianowanego 
na stanowisko komisarza rządu pana 
Jaroszewicza, który też z dniem dzi= 
siejszym objął urzędowanie. 


Dziennikarze czescy 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 4.10. PAT. Po -zło- 
żeniu wieńca na grobie, Nieznanego 
Żołnierza przez wycieczkę czechosło= 
wacką senator Zimaba wygłosił w języ- 
ku słowackim dłuższe przemówienie. 
Uczestnicy wycieczki udali się samo: 
chodami do Łazienek, gdzie zwiedzili 
pałac łazienkowski 

O godz. 14 w sali hotelu Europej 
skiego odbyło się śniadanie, urządzone 
przez towarzystwo  Polsko:czechosło* 
wackie. 

W czasie deseru zabrał głos pre- 
zes towarz. polsko-rczechosłowackiego 
p. Rogowicz, który wskazał na doniosłe 
zasługi na polu zbliżenia polsko-czecho 
słowackiego. Wzniósł on toast za po” 
myślny rozwój wzajemnych stosunków. 

Ną przemówienie to odpowiedział 
senator Pichi, prezes syndykatu dzien" 
nikarzy czechosłowackich, redaktor Vo- 
turba, redaktor „Kurjera Warszawskie- 
go* Olchowicz i redaktor ks. Zamykal. 

O godz. 17-ej w sali hotelu „Po- 
lonia* odbyła się konferencja prasowa 
ped przewodnictwem prezesa Dębic- 
kiego. 


Pięciodniowy tydzień 


pracy w Ameryce. 


Waszyngton 4.10. (Tel. wł.) Ze- 
brana w Detroit konferencja rady wy 
konawczej amerykańskiej federacji 
pracy uchwaliła postulat 5-iu dni pra 
cy w zh za dla wszystkich gałęzi 
przemysłu, jako cel dażeń robotnicze 

o ruchu amerykańskiego. Prezydent 

rinn wniósł wniosek, aby polecono 
rozwijanie działalności w tym sensie 
wszystkim synd katom amerykańskim 
i żeby takie żądania wysunięte zosta 
ły już przy najbliższych rokowaniach 
© odnowienie kontraktów z przedsię 
biorcemi. Rezolucję Grinna przyjęto. 


Tragiczna Śmierć vicepre- 


zydenta senatu gdańskięgo 


GDYNIA,  4.X. (PAT). Wczoraj o 
godz. 5 pp. zdarzył się tu nieszczęśliwy 
wypadek. Mianowicie samochód pry: 
watny przejechał przechodzącego ul. 
Portową viceprezydenta sejmu gdańskie 
go, p. Spletto. Pierwszej pomocy udzie 
lił lekarz wojskowy w Gdyni, poczem 
samego “p. Spletta przewieziono tym 
samym samochodem do szpitala w Wej 
cherowie, gdzie, po otrzymaniu osta- 
tnich Sakramentów, życie zakończył. 
Szofer został aresztowany. Śledztwo 
w toku. Zastępca Komisarza Gieneral- 
nego Rzeczypospolitej w Gdańsku, p 
Zaleski, wystosował do prezydjum sej- 
mu gdańskiego pismo z wyrazami głę- 
bokiego współczucia iz powodu zgonu 
ś. p. viceprezydenta Spletta. 
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Tajne aneksy wojskowe 
do traktatu. 

Czego nie ogłosiły rządy 
Rosji i Litwy? 


Publiczną tajemnicą w politycz- 
nych sferach w Moskwie jest, że nie 
zależnie od podpisania traktatów, któ 
rych treść została częściowo tylko 
podana de „publicznej wiadomości w 
Sowietach i zagranicą, do traktatów 
tych dołączone zostały specjalne a- 
neksy wojskowe ọ tajnej treści. Taj- 
ność ta nie została jednak zbyt ściś 
le zachowana — chećby nawet przez 
samego Woroszyłowa —  generalissi- 
musa czerwonej armji, który uchodzi 
jak wiadomo, za „enfant terrible“ rzą 
du moskiewskiego. 


Armja litewska pod 
skrzydłami Sowietów. 


Oto z okazji „litewskiego dnia“ 
Woroszyłow ogłosił tajny rozkaz in- 
formacyjny dla oficerów czerwonego 
sztabu generalnego, obejmujący cały 
szereg szczegółów dotyczących reor 
ganizacji armji litewskiej i wyszkole- 
nia jej według typu sowieckiego. 

W tym samym rozkazie Woroszy 


sztaboewców do Kowna, którzy stano 
wić będą korpus doradczy przy litew 
skim sztabie generalnym. 

Równocześnie przybyć mają do 
Moskwy dość liczne partje wyższych 
oficerów litewskich na przeszkolenie. 


Yow odkomenderewał 30 sowieckich | 


Na mocy specjalnie zawarowanych 
punktów w tajnych aneksach wojsko 
wych 'do litewsko sowieckiego trakta 
tu o nieagresji we wszystkich wyż- 
szych szkołach wojennych sowieckich 
i obejmując dziedziny techniczne. Ar 
mja litewska otrzymała wolne miejsca 
dla doszkalających się litewskich ofi 
cerów. 

Bardzo charakterystyczne jest 
to, że największą ilość miejsc w aka 
demjach wojennych przewidziano dla 
litewskich marynarzy, lotników i w 
dziedzinie broni chemicznej. 


Prasa niemiecka o ukła- 
dzie sowiecko-litewskim. 


BERLIN, 4.X. (ATE). „Vorwärts“ 
omawiając konsekwencje, jakie spowo* 
dować może zawarcie traktatu sowiec” 
Kko-litewskiego pisze, iż związek sowie- 
cki nie gwarantował dzisiejszego 'tery- 
torjium litewskiego. Brzmienie układu 
jest tak dwuznaczne, że rząd sowiecki 
może zadośćuczynić Litwie i uspokoić 
Polskę. Treść układu różni się od woj 
skowych przymierzy z czasów przedwo 
jennych. 

Jest to dowodem, że sowiecka 
polityka zagraniczna zrezygnowała z ce 
lów rewolucyjaych w przeciwieństwie 
do polityki międzynarodówki moskiew- 
skiej. Łatwo jest zauważyć, że traktat 
sowiecko-litewski używany będzie jako 
argument w akcji sowieckiej o zawarcie 
odrębnych paktów gwarancyjnych z 
Polską i każdem z państw Bałtyckich 
zosobna, co oddawna było celem so- 
wieckiej polityki zagranicznej. 


| Kłaj peda— 


MOSKWA, 4.10. (A.W.) Prasa mos 
kiewska ponawia doniesienia o pro- 
wadzeniu przez rząd Polski rokowań 
w sprawie przyznania Polsce Kłajpe 
dy i szeregu koncesji terytorjalnych 
na obszarze Litwy wzamian za przy- 
łączenie Gdańska do Prus Wschod- 
nich. 


Prasa sowiecka stwierdza, iż pro 
jekt ten jest przez pewne państwa, 
które naprowadżają politykę Polski 
na nowe tory, mile widziany. Prasa 
jest zdanie, iż rząd sowiecki nie mógł 
by zrealizowania tego projektu okreś 
lić jako aktu lojalności Polski wobec 
Rosji. 


Omawiając ostatnie zagadnienia 
polityki europejskiej pisma sowieckie 


PARYŻ. 4. 9. (ATE) Na tle pole- 
miki pomiędzy Stresemannem a Po- 
incarem w sprawie winy za wywoła- 
nie wojny w kołach politycznych po- 
jawiły się pogłoski o różnicach po: 
glądów między Briandem a Poinca- 
rem. Niektóre dzienniki donoszą, że 
Briand nie brał udziału w posiedzeniu 
Rady ministrów, która ustalała tekst 
odpowiedzi Poincarego w Bar le Duc. 
Z faktu tego wysuwane są daleko 
idące przypuszczenia, z których ma 
wynikąć, że między Briandem i Poin- 
care istnieje zgoda co do polityki 
zbliżenia wobec Niemiec, natomiast w 
szczegółach tego programu obaj mi 
nistrowie różnią się ze sobą. 

* 


PARYŻ, 4.9.(ATE) „Echo de 
Paris“ pisze, iż wielkie różnice poli- 
tyczne między Briandem i Poincare 
stały się już niewątpliwe. Obu mę- 


— Gdańsk. 


Prasa sowiecka zapowiada poważne zmiany 
w stanie posiadania państw europejskich. 


stwierdzają, iż obecnie oczekiwać na 
leży poważnych przegrupowań w ukła 
dzie stanu posiadania większych 
państw europejskich. Przegrupowanie 
to odbędzie się oczywiście kosztem 
państw najsłabszych, gdyż będzie to 
— jak twierdzi prasa sowiecka — je 
dynie zwyczajnym pedziałem łupów, 
usankcjonowanym przez traktat wer: 
salski. 

Wszystko to — według pism — 
mówi Litwie wyraźnie, iż Liga Naro- 
dów nic jej nie da. Litwa może mieć 
jednak pewność, iż Rosji sowieckiej 
leżą losy państwa litewskiego na ser 
cu i nie dopuści ona do tego, aby po 
aneksji Wilna przez Polskę Litwa po 
nieść mogła inne jeszcze straty tery 
torjalne. 


Rozbieżności między Briandem 
a Foincarem 


na tle stosunku do Niemiec. 


żów stanu łączy i różni polityka zbli 
żenia z Niemcami. Poincare i Briand 
w zasadzie uznają konieczność i ko: 
rzyści płynące ze zbliżenia z Niem- 
cami, realizacja jednyk tej polityki 
nie wstrzymuje i nie wytrzyma próby 
czasu. Przeszłość polityczna, która 
dzieliła Brianda i Poincarego przed 
kilku laty dzisiaj odżywa. Stresemann 
wygłosił swą mowę w Kolonii nietyl- 
ko do Niemców, ale i także de wiel- 
kiej partjj Francuaów, którzy chcą 
zbliżenia - z Niemcami. Kartel lewico- 
wy, który poniósł bankructwo w dzie 
dzinie finansowej chce teraz odrestau 
rować swą nadszzrpaną opinję przez 
program zbliżenia z Niemcami. Nie 
należy jednak zapominać, że do dziś 
dnia nie kwestje polityczne, lecz spra 
wy finansowe są kręgosłupem gabine 
tu Poincarego. Rząd Poincarego ma 
tylko program finansowy. Na tym 
programie stoi. 
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Dokoła traktatu sowiecko-litewskiego. 


Organ chadeków litewskich 
0 układzie sowiecko-litew= 
skim. 


KOWNO, 4. 10. (PAT). Chrześci 
jańsko-dernokratyczny organ „Ritas“, 
omawiając układ sowiecko-litewski, sta- 
ra się osłabić jego znaczenie i zazna- 
cza, że układ ten nie reguluje ani spra: 
wy Klajpedy, ani sprawy Wilna. 

Nota w sprawie Wilaa dołączona 
do układu, nie zmienia w niczem po- 
stanowień traktatu ryskiego. 


W sprawie Kłajpedy Rosja wogóle 
nie wypowiada się, ponieważ związana 
jest tutaj z Niemcami traktatem ber- 
lińskim. 


a 


Co się tyczy spraw gospodarczych ` 


pomiędzy Litwą a Rosją, to będą one 
omówione dopiero po podpisaniu trak- 
tatu z Rosją i niewiadomo, kto wów- 
czas odniesie większe korzyści. 

Ukłed sowiecko"litewski, pisze da- 
lej „Ritas“, nie przynosi Litwie korzy- 


ści, ponieważ przyrzeczeń nie: można: 


uważać za konkretne wyniki, 


Sprawę ewentualnej pomocy Resji 
dla Litwy charakteryzuje najlepiej zda- 
niem dziennika oświadczenie jednego z 
wybitnych dyplomatów sowieckich, któ 
ry zaznaczył, że w razie ewantualnego 
zajęcja Kowna przez Polske, Rosja w 
ciągu 24-ch godzin zajmie Rygę i Tallin. 
Musimy uznać, konczy dziennik, że u- 


kład sowiecko-litewski jest niezwykle 
korzystny dla Rosji. Nie położył om 
kresu odosobnieniu Litwy, a ściągnął 


na nią tylko niepotrzebnie podejrzenia 


Trocki i Zinowjew contra 
C. K. W.? 


PARYZ 4.10. (PAT). „New York 
Herala“ donosi z Moskwy, jakoby 
Trotkr r Zinowjew mieli się pogodzić i 
wypowiedzieć -się przeciwko polityce 
Centralnego Komiteta Wykonawczego. 


Przebieg Kongresu pan- 
europejskiego. 


WIDDEŃ 4. 10. (PAT.) Na wezo- 
rajszem wieczernem posicdzenia kon- 
gresa pancaropejskicge przewodniczący 
hr. Coadenhowc — Kalegri, zowiadomił 
zcbranyęh, że francuski minister spraw 
zagranicznych Briand polecił posłowi 
franeaskiema w Wiednia wyrazić Kon- 
gresowi jego Ssympatjć. Depesze po- 
witalne nadesłali m. innemi dr: Benćsz 
kanclerz Marks, b. minister francaski 
E. Borel. Prezydent Massaryk i b. 
kanelerz dr. Renner nadesłali pisma 
usprawiedliwiające swą nicobcenoŚć na 
kongresie. Po przemówienia przewod- 
niecząccgo i ministra greckiego Politisa 
które wywołały wielokrotne barzliwe 
oklaski zabrali głos: były kanclerz nic- 
mięeki dr. Wirth oraz dr. Goidsehcid 
(Wiedeń), Gratz (Budapeszt) i Bronis- 
taw Haberman (Warszawa). 


Prasa francuska o przesi= 
leniu rządowem w Polsce, 


PARYZ 4. 10 (PAT). Prasa 
przyjęła nader życzliwie wiadomość o 
objęcia przez Marszałka Piłsadskiego 
steru rządu. Pisma wyrażają zaafanie 
w energję Marszałka oraz jego zdolność 
opanowania sytuacji. 

„Figaro“ zaznacza, Że naród 
iraneaski z naprężoną awagą śledzi 
rozwój polityezny Polski, tego naroda 
tak drogiego Francji. 

„Iemps* po streszczenia w arty- 
kale wstępnym wypadków, jakie zaszły 
na terenie wewnętrznej polityki polskiej 
po wypadkach majowych zaznacza, że 
najlepszym wynikiem ostatniego kryzy= 
su jest wysamięele na pierwszy plan 
Marszałka Piłsadskiego, zniewalające 
go do ofiajalnego przyjęcia odpowie- 


dzialności za czyny rząda. Jeżeli 
marszałek Piłsudski — pisze dalej 
dziennik — zgodził się przyjąć na 
siebie tę odpowiedzialność, to należy 


przypuszczać, iż uważał za konieczne 
działanie osobiste. 
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Wykrzyknik w nagłówku, który 
z pewnością odruchowo wyrywał się 
wielu ludziom w Polsce, odnosi się 
do dwuch rzeczy. Po pierwsze:, na- 
reszcie nauczyli się szanować parla- 
mentaryzm, a to znaczy zarszem sza 
nować Konstytucję. Po drugie: na- 
reszcie zdecydował się wystąpić z u 
krycia na pełne światło rampy ten, 
którego uważa się za właściwego kie 
rownika obecnej polityki polskiej. Ta 
ka ustalona i ujawniona odpowie- 
dzialność jest bodaj-że głównym fun 
damentem rządów. Trzeba koniecz 
nie przedewszystkiem wiedzieć, kto 
RAM ażeby zrozumieć, jak się rzą- 

zi. 

Ostatni konflikt ze sejmem był 
niewątpliwie niezmiernie groźnym dla 
całego ustroju demokratycznego, jaki 
dotąd, przynajmniej teoretycznie pa- 
nuje w Polsce. A jak pełnym był dzi 
wactw w całym swoim przebiegu, tak 
dziwacznym był w swoim zakończe- 
niu. Wypowiedział p. Bartel ostrą 
wojnę sejmowi o bardzo błahy po- 
wód kiedy się rozchodziło o dwuch 
ministrów na jakich można sobie po- 
zwolić nawet trzech na- miesiąc, a 
skapitulował przed sejmem, kiedy o- 
statećznie szło o rzecz bardzo zasad 
niczą, bo o znaczne ukrócenie bud- 
żetu. 

Natomiast należy stwierdzić, że 
ostateczne rozwiązanie konfliktu jest 
czemś zupełnie naturalnem. Może 
dlatego wywołuje ono wrażenie nie- 
spodzianki, bo u nas właśnie to, co 
jest naturalnem, jest ' zarazem - naj- 
mniej prawdopodobnem .i najmniej 
spodziewanem. 

Naturalnem jest przedewszyst- 
kiem to, że rząd skapitulował i nie 
doprowadzi wojny do absurdu, a na- 
turalnem jest szczególnie to, że Mar- 
szałek Piłsudski stanął na czele no- 
wego rządu, jako widomy jego kie- 
rownik. To znaczy że Marsz. Piłsud 
ski postanowił zakończyć swój gniew 
ze sejmem, który on stworzył, i któ- 
rego utrzymania za wszelką. cenę 
pragnie. Jedną z wielką historycz- 
nych zasług Piłsudskiego jest z całą 
pewnością utworzenie sejmu. Kiedy 
objął on całą pełnię władzy z rąk 
Rady Regencyjnej, pierwszym jego czy 
nem było rozpisanie wyborów na za- 
sadzie bardzo demokratyczne.’ Pró- 
bowali wówczas z różnych stron — 
naturalnie: prawicowych — zasugie- 
rować mu powołanie do życia jakiejś 
komisji rządzącej, a on wszelkie tego 
rodzaju pomysły stanowczo odrzucał 
Miał w ręku władzę dyktatorską, któ 
rej mu wtedy prawie nikt nie kwest- 
jonował, ale on, wiedziony silnym i 
niezawodnym instynktem państwo- 
wym, państwo-twórczym, chciał mieć 
ludowładztwo jako tę siłę, która — 
przy całej wadliwości, jaka w niej 
tkwi obecnie — jest jednak najtrwal- 
szym i najpewniejszym fundamentem 
państwa. 

Miał Piłsudski wiele bardzo ost 
rych konfliktów ze sejmem ustawo- 
dawczym, ale nigdy nie dążył do u- 
pokorzenia tej instytucji ludowładczej 
a tem mniej do jej zgnębienia. Jest 
niewątpliwie wielka szkoda, że po ma 
jowym przewrocie nie przystąpiono 
odrazu do rozwiązania tego sejmu, 
który nigdy nie był popularnym. Wte 
dy była chwila stosowna, a nowe wy 
bory, przeprowadzone pod hasłem mo 
ralnej sanacji — w którą ludzie jesz 
cze święcie wierzyli — byłyby dały 
rezultat bardzo dodatni. Byłby się 
sejm Z pewnością bardzo odświeżył. 
Teraz, po niezgrabnie wywołanym kon 
flikcie, słuszność przerzuciła się na 
drugą stronę, na tę mianowicie, któ 
rą się chciało i powinno „sanować". 
Tak nie można było się rzucić w wir 
walki wyborczej. 

A zatem —rozwiazanie zupełnie 
dobre. Najlepsze bodaj, jakie w da- 
nych warunkach można było znaleźć. 

Jest dobrze, że p. Bartel zostaje 
w rządzie, chociaż nieco w tył posu 
nięty. Popełniał w ostatnim czasie 
dużo błędów i duże błędy, ale mimo 
to jest dobrze, że człowiek ten o że 
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laznej pracowitości, kryształowej czys 
tości i ogromnej inteligencji zatrzy 
muje duży wpływ na.rządy państwem, 
Należy przypuścić, że ten znakomity 
profesor teraz się czegoś — nauczył. 
Choćby z własnych błędów i ich ko 
niecznych następstw. 

Czy zresztą skład gabinetu jest 
dobry— trudno narazie powiedzieć. 
Kilku członków jego, piastujących 
ważne resorty, to w polityce czynnej, 
„nowi ludzie“, a raczej są dobrani na 
tle osobistej sympatji premjera. Ta 
osobista sympatja może też będzie 
kitem, który zlepi należycie tych lu 
dzi o tak różnych świa 
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Może we władczej woli premjera zo- 
gniskują się i organicznie 
narchizm z republikanizmem, 
lewiatanizmu ze socjalizmem w jed- 
nym programie pracy państwewo- 
twórczej. Mówimy to bez ironii, 
uważamy, że jest to teoretycznie moż 
liwem, skoro na razie nie przystępu 
je 
my rządów, 


złączą mo- | 
trochę 


bo 


się do załatwienia tej czy innej for 
a w naszych warunkach 
sztuka rządzenia jeszcze więcej niż 


gdzieindziej na świecie polega na wy 
szukaniu i znalezieniu jakiejś rozsąd 


nej i zdrowej wypadkowej ze zwalcza 


jących się poglądów. Piłsudskiemu 
topoglądach. | może się i to udać, skoro en rzeczy- 


wiście — może jedyny człowiek w 
Polsce — przedstawia maximum mo 
ralnego autorytetu. Byleby tylko miał 
dostateczne zrozumienie dla zagad- 
nień gospodarczych i konieczności 
ich należytego rozwiązania i byleby 
tylko uznał, — w co, oczywista jak 
dotychczas, niema powodu wątpić, — 
że Polska tylko pokojem stoi. 
Pokoj+*m zewnętrznym i — wew 
nątrznym. Marsz. Piłsudski razem z 
p. Bartlem chyba energicznie zajmą 
się wielkiem jeszcze nie rozwiązanem 
zagadnieniem — urzeczywistnienia fak 
tycznego równouprawnienia obywateli. 


Dr. O. THON. 


Gustaw Stresemanu | jego p 


olityka. 


Korespondencja wlasna „Wiadomości Codziennych *). 


Berlin, we wrześniu 1926 r. 


Minister spraw zagranicznych Rze- 
szy Niemieckiej, dr. Gustaw Stresemann 
jest bezwątpienia jednym z ńajwybit- 
niejszych polityków i dyplomatów 
współczesnych, a Niemcy niemało mają 
powodów, by nazwisko jego przecho- 


wać we wdzięcznej pamięci. On to 
jest jeśli nie autorem, to realizatorem 
polityki, która zwyciężene państwa Z 


terenu wersalskiego dyktatu doprowa- 
dziła do traktstu w Locarno i do stołu 
Rady Ligi w Genewie. 


Dr. Stresemann nie jest fachowym 
dyplomatą. Prawnik z wykształcenia, 
był w młodych już latach generalnym 
sekretarzem saskiego Związku przemy= 
słowców i na temtejszym gruncie zy- 
skał mandat do parlamentu. Bardzo 
ambitny, sprytny, ruchliwy, a co naj- 
ważniejsze, niezwykle pracowity i kon- 
sekwentny w robocie, choć nieraz zmie 
niający jej kierunek, kojarzący w cięż” 
kiej postaci wielką giętkość polityczną 
z niesłabnącą nigdy wolą wybicia sie, 
zrazu musiał odgrywać drugerzędne po 
lityczne role. Dostęp do szerszej poli- 
tyki zagradzał mu zrazu stary przywód- 
ca narodowych liberałów, do których 
przystąpił, Wassermann, a przedewszy- 
stkiam stosunki w przedwojennych 
Niemczech, utrudniające zrobienie poli- 
tycznej karjery ludziom niewychodzą: 
cym z warstw arystokracji i wysokiej 
biurokracji. Tkwi w tem bez wątpienia 
paradoks, źe prawicowy, za czasów mo 
narchii i przez pewien czas potem zde 
cydowanie monarchistyczne polityk, ja- 
kim był Streseman», do znaczenia, a 
później do światowego rozgłosu doszedł 
właśnie za czasów republiki, którą tole 
ruje, do której się przyzwyczaił, lecz do 
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, której z pewnościa nie pała fanatyczna 


cią ! 
odę ! 
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uczuciem. Później, juź za republiki, 
żył na nim i ograniczał jego swob 
ruchów wpływ Hugona Stinnesa, finan- 
sowego inflacyjnego magnata, który w 
stronnictwie ludowem, a przedewszy- 
stkiem w jego prasie odgrywał bardzo 
wybitną rolę, choć nie wysuwał się na- 
zewnątrz. 

Mówiąc o Stresemannie, niektórzy 
zagreniczni sbserwatorzy i dzienftikarze 
wymieniali nazwisko Bismarcka. - Ale 
analogji między żełaznym kanclerzem 
a obecnym od trzech lat kierownikiem 
polityki zagranicznej Rzeszy nieme. Bis 
marck był naprawdę żelazny, nieugięcie 
dążył do celu, który sobie «yznaczył, 
a po drodze łamał nasuwsjące mu się 
przeszkody. Ociężały z fizycznego wy 
glądu Strasemanń ma zgoła inne uspo- 
sobienie. W nakreślaniu sobie celów 
jest raczej elektykiem, przyjmuje cudze 
idee, którym się przeciwstawisł wtedy, 
gdy były jeszcze niepopelarne, a mi: 
strzem jest przedewszystkiem na polu 
taktyki politycznej i parlamentarnej, 
ma niezrównany węch, dyktujący mu, 
w którą w danym momencie ma się 
zwrócić stronę, niezamykając sobie przy 
tem drogi do wycofania sie i do nowe 
go zwrotu na przyszłość. Śmiało moż” 
na go nazwać niemieckim Witosem, z 
tem oczywiście zastrzeżeniem, że bez- 
warunkowe niezwykle utalentowanego 
chłopskiego samouka przewyższa roz- 
ległością wiedzy i obszarem orjentacji. 

Dostęp de drogi, na której ku 
wielkiemu pożytkowi Niemiec dr. Gu- 
staw Stresemann tak wielkie dziś odno 
si sukcesy, wyrąbali Maciej Erzberger i 
Walter Rathenau, którzy śmiercią z rąk 
skrytobójców przypłacili swoje daleko" 
widztwo i odwage polityczną Strese- 


Krassin naprawi stosunki z Anglją. 


LONDYN, 4. 10. (A. W.) W wy- 
wiadzie z przedstawicielem „Daily News* 
oświadczył Krassin, iż celem jego przy- 
bycia do Londynu było ponowne na- 
wiązanie „oziębłych nieco w ostatnich 
czasach stosunków miedzy Anglją i 
Rosją*. Krassin stwierdził, iż Rosja jest 
chętną do rozpoczęcia rokowań w kwe 
stji porozumienia gospocarczego obu 
państw. Tak samo skłonną jest pokryć 


"zobowiązania b. rządów carskich. Liczy 


jednakowoż na kredyty w Analji, gdyż 
ten kredyt, jaki posiada w Niemczech, 
nie jest wystarczającym dla całkowitej 


wa a, 


rozbudowy gospodarczej wytwórczości 


sji. 

LONDYN. 4.10 Krasin w rozmo* 
wie z przedstawicielami prasy oświad- 
czył, że rząd sowiecki poszukuje długo 
terminowych kredytów na lat 15 do 25 
Kredyty krótkoterminowe już posiada 
oraz może z łatwością w dalszym cią- 
gu otrzymać w Niemczech i Francji. 
Długoterminowe kredyty, które dotych= 
czas nie zostały uzyskane są przedmio- 


tem zabiegów rządu sowieckiego ze 
względu na konieczność odbudowy 
przemysłu. 


kłajpeda— Gdańsk 


BERLIN. 4.10 „Rote Fahne“ dono 
si z Paryża, że poseł litewski w Pary- 
żu Klimas, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi pisma rosyjskiego, 
zbliżonego do Sowietów, wydawanego 
pod tytułem „Nasz Sojuz* miał oświad 
czyć, że pogłoski w sprawie zamiany 
Kłajpedy na Gdańsk są bezpodstawne. 
Klimas uważa jednak, iż sytuacja Litwy 
pogorszyła się z powedu objęcia wła" 
dzy przez Marszałka Piłsudskiego. 


Zlikwidowanie buntu 
w Grecji. 
ATENY, 4X. (PAT). Pułkownicy 


Terwat i Dertilis;, dowódcy bataljonu, 
który zbuntował się w dniu 9 września, 
zostali skazani na dożywotnie ciężkie 
więzienie. Pozatem jeden z oskarżo- 
nych został skazany na 8 lata więzie- 
nie, a pozostałych 10-iu zostało unie= 
winnionych. 


mann objął spadek osierocony po nich” 
gdy sytuacja wewnętrzna nie jeżyła się 
już tak wielkiemi trudnościami — choć 
zupełnie pewną nie można było jej wte 
dy nszwać — i gdy możliwość powe- 
dzenia poczęłc się zarysowywać coraz 
wyraźniej. 

Wewnętrzne trudności w polityce 
t. zw. międzynaroeowego porozumienia 
i powolnego odbudowywania polittycz=: 
nego Niemiec drogą układów stawiała: 
przedewszystkiem prawica niemiecka, 
a więc skrajne jej skrzydło z Hitlerem 
i Ludendorffem, rozsypujące się obec- 
nie i niemal że zupełnie pozbawione 
znaczenia jej ośrodek, wielkie stronnic= 
two niemiecko- narodowe, które objęło 
sukcesją po konserwatystach cesarskich 
Niemiec, pozwalające sobie na dema- 
gogję w polityce zagranicznej tak dla 
pozyskania wyborców, jak dla wywie- 
rania nacisku na opinię zagraniczną, co 
niejednokrotnie bardzo jest dogedne 
dla ńiemieckiego rządu. 


Partja ta jednak, pretendując do 
władzy i usilnie do niej dążąć, nie od" 
żegnywa się od realizmu politycznego 
j protestując, to energiczniej, to bardzo 
miękko, przeciw faktom dokonywują* 
cym się na arenie zagranicznej, po ich 
dojściu do skutku zazwyczaj jest goto- 
we uznać fakt dokonany i skorzystać z 
wytworzonej bez jej współudziału sy- 
tuacji. , 

Locarneńskie laury swoje zawdzię 
cza Stresemann w niernałej mierze Erz- 
bergerowi i Rathenauowi. Genewskie 
piwo, którego nawarzył na wieczorze 
piwnym w kolonji niemieckiej wysuwa: 
jac nieoględnie sprawę skreślenia odw 
powiedzialności wojennej Niemiec, i 
akceptując daleko idące pretensje nie- 
mieckie, jest produktem nacjonalistów 
niemieckich i z myślą o nich zostało 
sfabrykowane. 


Stresemann, minister spraw zagra- 
nicznych, lecz równocześnie niezwykle 
czynny szef stronnictwa ludowego, nie 
zamyka sobie żednej „drogi na partyj- 
nej szachownicy. INacjonalistów, którzy 
go w ostatnich czasach atatkowali, pra- 
gnąc go w ten sposób zmusić do wcią 
gnięcia ich do większości rządowej i 
do wykluczenia z niej raz na zawsze 
socjalistów, pragnie ugłaskać piwem ge- 
newskiem. Stronnictwom (koalicji wej» 
marskiej, socjelistom, demokratom, ceń 
trowcom, zawdzięcza realizację obecnej 
swojej polityki zagranicznej. Sukces ten 
jest ich sukcesem. 4-miljonowy Reichs- 
banner -jest wielką siłą. Pod egidą d-ra 
Wirtha dochodzi do skutku polityczna 
koncentracja republikańska. Czuły na 
wiatr, który wieje, i pragnąc zawsze 
pozostawać w kontakcie z głównym 
ośrodkiem siły i władzy, Stresemann 
każe swemu stronnictwu nanowo na te 
renie Prus zbliżyć się do trzech stron- 
nictw republikańskich dla utworzenia 
zpowrotem zrealizowanej ongiś przez 
siebie, a później przekreślonej wielkiej 
koalicji od socjalistów do ludowców. 
W tej pozornej niekonsekwencji poli- 
tycznej, w tem taktycznem wirtuozo” 
stwie, które go wyniosło tak wysoko, 
pozostaje Stresemann, wiernym sobie 
i swemu charakterowi. 


Rzym, we września r. b. 


W zeszłym roku wielką atrakcją 
nocna letniego sezona w Rzymie był 
jeden z większych hoteli, . zamieniony 
wraz z parkiem na dancing, 

Wśród gałęzi pinji jarzyły się róż- 
nobarwne motyle elektrycznych lamp, 
a płonąec jasnem Światłem węże zda- 
wały się podawać tańczącym owoc 
poznania. Dancing ten jednak prze- 
trwał tylko .do pierwszych chłodów 
jesiennych. 

W tym roku spotyka się clita 
towarzystwa w „Nottarno*. Jest to 
dansing, arządzony w parka hotela 
„Washington“ na amerykańską modłę. 


Po środku sali stoi olbrzymi cedr 
na którego konarach  amieszezono 
lampy clektryczne, rzucające snopy 
Światła na gładką powierzehnię .par- 
kietu, a pary ladzkice, tańcząc pod tym 
drzewem olbrzymem, sprawiają 
wrażenie mrówek, biegojącyeh tam i 
"sam. 

Elegancki świat w Rzymie, spoty- 


kający się w „Nottarno”, składa się 
głównie z Amerykanów, a raczej z 
płomiennych Amerykanek, przeważnie 
stadentck i z włoskich oficerów w 


mandarach i cywila. 


Obecnie wycieczki tarystyczne po 
Rzymie straciły swój dawny charakter: 
młoda Amerykanka przybywając dó 
wiecznego miasta, znacznie mniej inte- 
resuje się katakambami,  Miehałem 
Aniełem lab Rafaciem, niź kwestją czy 
i gdzie sję ta właściwie tańczy? 


Zagadką pozostanie skąd te tłamy 
młodych ponien znajdują odraza part- 
nerów? Włoskiego nie znają, słachają 
jednak z zachwycającym uśmiechem 
kompiementów swych danserów - Włe- 
chów. Młode Amerykanki nie aznają 
innego napoju, prócz szampana; kto 
płaci zań - niewiadomo. Nie upijają 
się jednak, icez całą istotą swą oddają 
się cgoistycznej rozkoszy tańca, której 
zezdrośnie strzegą przed intruzem, gdy 
bowiem ktoś obey chee ją podzielić, 
stają się nagle zimne i niedostępne. 


Tańczą niemal wyłącznie charlesto 
na, unosząc w tańcu jeszcze wyżej 
swcje króciutkie ‘sukienki, co im nie 
przeszkadza po chwili siedzieć zupełnie 
correct na krześle i ze skromną minką 
oczekiwać następnego dansera. 


Rzymianek w „Notturno“ ani 
śladu. 

Odamerykanizowzło się „Casino 
della rosa“ w willi Borghese. Ta—po- 
przednio solidna, mieszczańska kawiar- 
nia, w ślicznym miejskim ogrodzie — 
dostosowała się obecnie do modnych 
prądów. 

Brzmi tu jazz-baad, zamiast ciastek 
z kremem jada się szparagi, zamiast 
mleka pije się „flips* i oddycha się za 
pachami najmodniejszych perfum. W 
ciemnych, odległych alejach, których 


EMIL ĆOUE. 
MOJE NAJWIĘKSZE 
WYPADKI. 


Sławny apostoł autosugestji Emil 
Couć umarł niedawno w Paryżu w 68 
roku życia. Przytaczamy poniżej szkic 
tego znanego uczonego, którego głów- 
nem dziełem jest „Ujarzmienie siebie 
samego przez świadomą autosugcstję*. 


W Nancy byłem świadkiem dziw 
nego wypadku ślepoty. 

Młoda, 25-letnia dziewczyna,przy 
szła do mnie z porady swej przyja- 
ciółki. Nieszczęśliwa „ta kobieta od 
trzeciego roku życia nic nie widziała 
na lewe oko, które zupełnie nie rea- 
gowała ani na światło, ani na cień. 


Bezpośrednio po wizycie u mnie 
odzyskała wzrok. 


Oczywiście, że to nagłe wyzdro 
wienie było dla wszystkich obecnych 
cudem. Szukałem klucza do rozwią- 
zania tej zagadki; znalazłem go; oka 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


RZYM TAŃCZY. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) 


ciszy nie zakłóca gwar zabawy, giną 
szeregi cicho sunących aut. Tutaj obok 
cudzozismek spotykamy Rzymianki i to 
najpiękniejsze. 

Możemy podziwiać piękność rasy, 
do jakiej ci ludzie należą—rasy, którą 
jeszcze obecna moda upiększa. Kobie 
ty o małych, zgrabnych główkach, no- 
szące z wdziękiem wyzywające toalety 
wieczorowe sprawiają wrażenie kwia- 
tów. 

Otyłe Rzymianki ' jakoś zniknęły, 
lub może jeszcze nie znalazły drogi do 
„Casino della rosa“. 

Cudzoziemcy z północnej Europy 
gromadzą się najchętniej w „Colosse- 
um“, choć spotykamy i tu Ameryka- 
nów, dla których „Colosseum“ jest tyl- 
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ko pewnem dopełnieniem „Notturno“. 

Środkowa Europa świeci nieobe- 
cnością w modnych lokalach rzym- 
skich. 


Częściowo dzieje się to dlatego, 


że niewielu jej przedstawicieli jest te- 
raz w iai b a przedewszystkiem z 
tej racji, że nie nauczyli się zabierać 


ze sobą dó Włoch smokingów, fraków, 
tualet wieczorowych, a w stroju podróż 
nym czuje się człowiek nieswojo wśród 
tłumu gości „Notturno“ lub „Colo= 
sseum*. 

Goethe, stojący tuż za kasynem 
Della Rosa spogląda przez ramię na no 
wą sosjetę; ale—bodaj, że ulegamy złu 
dzeniu: to raczej nowa  sosjeta podas 
przez ramię Goethego. 


= e 


Przyszłość Gdyni. 


Roboty. budowlane w porcie Gdy * 
ni posuwają się naprzód z tem wy- 
rachowaniem, aby ku końcowi r. b. 
podnieść jego zdolność przeładunko- 
wą z 40.000 ton miesięcznie de 100 
tys. a w pierwszym kwartale r. 1927 
do 120.000 ton. Dotychczas na budo 
wę portu wydał rząd w pierwszych 
latach 1 milj. zł. w złocie, później 
zaś, gdy roboty objęło tow. polsko- 
francuskie, wydało, ono w ciągu 
dwuch lat następnych około 4 milj. 
zł. w złocie. Po paromiesięcznej przer 
wie, wynikłej skutkiem zatargu po: 
między towarzystwem a rządem, w 
lipcu b. r. roboty wznowiono, a tem- 
po ich staje się coraz szybszem. W 
a, najbliższych czterech lat suma 

atków na rozbudowę portu bẹ- 

AAs wynosiła nie mniej 5 milj. zł. 
w złoeie rocznie. 
Do końca r. b. wykończone zo- 
staną: molo „północne długości 720 
m., nadbrzeża 8 metrowe dług. 435 m. 
nadbrzeża 10 metr. na skrzyniach dług. 
200 mtr. Oprócz tego prowizorycznie 
osłonięte będzie od wschodu 125 m. 
nadbrzeży. Roboty czerpane wykena- 
ne zostaną w ilości 1.800.000 mtr. 
sześć. kosztem 6.250.000 zł. paryteto - 
wych. 


Niedawno ukończono montaź 2 
wielkich dźwigów mostowych. Wszyst 
ko to pozwoli już w bież. miesiącu 
podnieść zdolność  przeładunkową 
portu do 50—60 tys. ton. Przyczyni 
się do tego zakończenie robót, mają 
cych na celu doprowadzenie prądu 
elektrycznego do zmontowanych dźwi 
gów. Odbywające się obecnie opusz- 
czanie nowych kesonów umożliwi od 
danie do użytku już w najbliższych 
dniach 200 mtr. nowych nadbrzeży, 
na.który zbudowany zostanie maga- 
zyn i ustawione 2 mniejsze 5 tonowe 
dźwigi. Z chwilą wykończenia wspom 
nianych nadbrzeży, co jest objęte 
planem robót tegorocznych, rozpocz- 
nie się budowa dwuch odnóg kolejo- 
wych — rzecz niezmiernie ważna dla 
rozbudowy portu. W reku przyszłym 
cała uwaga kierownictwa budowy skie- 
rowana będzie na ukończenie awan- 
portu. 

W ten sposób dynia w roku 
1927 będzie mogła przeładować ok. 
1.100.000 ton towarów, co ogromnie 
podniesie jej znaczenie jako portu i 
przyczyni się do jej rozbudowy. Opra 
cowany przez ministerstwa robót pub 
licznych plan samego miasta obliczo 
ny jest na 600.000 mieszkańców. 


UWAGA! 


33, 


Wkrótce nastąpi otwarcie 


R Hotelu „Monopol“ Zawadzka M3 
7 . . 


tel 51-94 pod kier. Szlamy Bernheima 


ME ZAWIADOMIENIE ® 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż 


z dniem dzisiejszym 


t. i. wtorek, dn. 5-go października r. b. 0 g. 5 pop. 
ZOSTAJE OTWÓRZONA p po gruntownym remoncie 


„Caffe -.Restaurant'E 
po .„BRISTOL*, Piotrkowska 30, tel. 25- 91.5 


Z poważaniem 


H. Bernheim. 


. 
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Przed wyborami w Grecji. 


ATENY, 4 X. (ATE) Do wyborów 
które odbędą się w dniu 24 paździer- 
nika stają również monarchiści. Na 
czele których figurują nazwiska gene 
rała Metaxasa i Benetrisa. 


W „Hiszpanji znów zatarg 
między rządem a wojskiem. 


LONDYN, 4. X. (ATE) „Daily 
Mail* donosi z Biarritz, że w Hisżpan 
ji powstał nowy zatarg pomiędzy woj 
skiem i rządem Primo de Rivery. 
Wczoraj wojsko znajdowało się w ko 
szarach w ostrem pogotowiu. Przy- 
czyną tych zamierzeń ma być stano- 
wisko oficerów saperskich, którzy o 
świadczyli swą solidarność z artylerją. 


Wielka katastrofa w 
i munji 

Pięć osób zginęło, 20 ciężko ran- 

nych pod gruzami trzech wagonów 


BUKARESZT, 4.X. (tei. wł.). Wczo 
raj na linji kolejowej Bukareszt—Teme- 
swar nastąpiło zderzenie pociągu po* 
spiesznego z osobowym. Trzy wazony 
pociągu-»osobowego zostały kompl. inie 
zdruzgotane. Z pod gruzów wydobyto 
5 trupów, 20 osób zostało ciężko ran- 
nych, przyczem 8 znajduje się w stanie 
beznadziejnym. Przyczyną wypadku 
był fałszywy sygnał. 


Pu 


Eksport książek rosyjskich. 


MOSKWA. Wartość obecnego 
eksportu książek rosyjskich wynosi ze- 
ledwie 10 proc, wartuści eksportu przed 
wojennego. Głównym odbiorcą książek 
rosyjskich zagranicą jest Czechosłowa- 
cja, sprowadzająca rocznie za 50.000 
dolarów książek rosyjskich. W znacz- 
nej ilości Rosja wywozi prócz tego swe 
książki na Litwę Kowieńską, do Łotwy 
i do Estonii. 


Ogólnorosyjski zjazd 
studentów. 


MOSKWA. Z inicjatywy central- 
nego biura studenckiego odbędzie się 
pod koniec roku bieżącego, lub na po- 
czątku roku przyszłego ogólnorosyjski 
zjazd studentów. 


Czy Rabindranath Tagore 
pojedzie do Rosji? 


MOSKWA. Bawiący chwilowo w: 
Berlinie znany poeta indyjski, Rabindra- 
nath Tagore otrzymał od rządu sowiec 
kiego Zaproszenie na przyjazd do Rosji. 
W najbliższych dniach Rabindranath Ta 
gore zakomunikować ma rządowi ro- 
syjskiemu swą odpowiedź w tej spra- 
wie. 


Upadłość „Polbalu'*. 


GDAŃSK, 4. 10. (A. W.) Towa- 
rzystwo akcyjne polskie „Polbal* zgło- 
siło upadłość, 


zało się, że to tylko pozorny cud. 
Oto wyjaśnienie: Dziewczyna ta za- 
padła w drugim roku życia na poważ 
ną chorobę lewego oka i leczyć je 
należało przez rok cały. Podczas te- 
go roku nosiła:przepaskę na chorem 
oku. A oko to pozbawione przez rok 
swych normalnych funkcji przyzwy: 
czajoło się do tego, by wogóle nie 
widzieć. Przyzwyczajenie to zachowa 
ło się do, chwili, gdy mię dziewczyna 
odwiedziła. 

Mogę śmiało twierdzić, że mocą 
swej autosugestji byłaby zupełnie oś- 
lepła, gdyby do mnie nie przyszła. 
Mówiła mi bowiem podczas swych 
pierwszych odwiedzin, że od pewne- 
go czasu nie umie nawet nut odczy- 
tać. 

Inny podobny, a równie osobli- 
wy wypadek, wydarzył się pewnej 
Angielce, która mnie niedawno od- 
wiedziła. Gdy do mnie przyszła, za- 
ledwie tyle widziała, że ulice rozpoz 
nawała. Podobnie jak p. X... widziała 


bezpośrednio po pierwszych odwiedzi 
nach tak dalece, że nietylko sama 
swobodnie chodzić megła, ale umia 
ła nawet gazetę przeczytać. Ten po- 
zorny cud tłumaczy się tak prosto, 
jak poprzedni wypadek. 


Przed ośmiu lat poszła ta dziew 
czyna wskutek cheroby oczu do oku 
listy. Ten niewątpliwie parę słów wy 
rzekł nieostrożnych, tak, że sobie u- 
mówiła, iż wzrok straci. Skutki tej 
autosugestji nie dały długo na siebie 
czekać. Raz po raz słabnął wzrok 
dziewczyny i w końcu deszło do te- 
go, że nie umiała swobodnie chodzić 
ulicą” 

Sugestja w rodzaju tej, jaką sto 


sowałem w pierwszym wypadku, spro 
wadziła wyzdrowienie. 


W Paryży zaobserwowałem nie- 
zmiernie ciekawy wypadek paraliżu. 
Wniesiono do mnie na pierwsze pię: 
tro, gdzie odbywałem  posiedzienie, 


| po odwiedzinach u mnie, 


kobietę, która od etnai miesięcu 
miała jedną stronę sparaliżowaną. 

Nie mogła w żaden sposób cho 
remi członkami wykonywać nawet 
najlżejszych ruchów. Bezpośrednio 
wstała z 
bar i poczęła normalnie chodzić, jak 
by nigdy chorą nie była. 

Wyjaśnienie tego nagłego wy: 
zdrowienia jest jasne i proste. 


Przed piętnastu miesiącami wy: 
wołało uderzenie krwi na mózg pa- 
raliż, W miarę upływu czasu paraliż 
ustępował. 

Ponieważ jednak chora myślała 
tak jak poprzód: „Jestem sparaliżo« 
ną“ pozostawała stale w tym samym 
stanie, 

Gdy paraliż całkowicie ustąpił, 
żyła ciągle w tej wierze że jest spa- 
raliżoną tak, jak w dniu wypadku. 

Mojo zapewnienia. że paraliż 
zniknął, spewodował natychmiastowy 
skutek. 


Tłum. Arjel. 
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il-gi koncert z cyklu 
„mistrzowskich 
Recital Egona Petriego. 


Niedalekie są jeszcze czasy, kie 
dy program koncertowy, składający 
się z utworów impressjonistów De- 
bussy'ego Ravela i Strawińskiego nie 
miał siły przyciągającej nawet dla naj 
bardziej muzyk alnej publiczności. Od 
czasu do czasu pozwalano sobie na 
przemycanie jednego lub dwuch utwo 
rów modernistów współczesnych, któ 
re zwykłe wysłuchiwano i w najlep 
szym razie. rzadkiemi oklaskami wyra 
żano niezdecydowany swój stosunek 
do tych utworów. 

Ostatni koncert Petriego zerwał 
ze starą tradycją, gdyż cała druga 
część była poświęcona współczesnym 
kompozytorom. Stać na to tylko ta- 
oge mistrza jakim jest Petri. Wyko- 
nanie jego tak trudnych utworów, jak 
„Sonatine* Ravela, niezwykle barw“ 
nych „Reflets dans I'eau*, „Fen d'ar- 
tifice“, „Ministrels“ Debussyʻego lub 
„Trois mouvements de Petruchka“ 
Strawińskiego cechowały z jednej 
strony bezpośredniość, szczerość i 
przejr ystość, a,z drugiej strony sub 
telność i wysoki artyzm. Pod wzglę- 
dem techniki gra była pierwszorzędną. 

Ce do innych utworów, wykona 
nydh na koncercie, jak Preludja Rach 
mańinowa, Andantino z 9 go koncertu 
Mozarta, lub Carnaval Schumanna 
Petri już dawna przeszedł chlubnie 
próbę i w tym wypadku oczekiwania 
nie zawiódł. Zwłaszcza tryskające ży 
ciem szkice Schumanna, pełne subtel 
nej rytmiki, znalazły w grze Petri'ego 
pełny artystyczny wyraz. Licznie ze- 
brańa publiczność przyjęła artystę 
bufżliwemi oklaskami. A. P. 


Pokój 
w Warszawie 


przy inteligentnej rodzinie, tuż przy 
dworcu Gł., ewentualnie z całodzien- 
nem utrzymaniem, do oddania solidne- 
mu, młodemu człowiekowi. 


Wiadomość: Cegielniana 27, m. 8. 


Kópelman- Holcmanowa 


wznowiła lekcje gry fortepianowej 


"Pańska Ne 17 m. 2. 


Sensacyjny proces 


przeciwko chuliganom na Węgrzech. 


(Korespondencja własna „Wiad. Codz.) 


Bukareszt w październiku: 


W początku listopada rozpocznie 
się w sądzie okręgowym w Solnoku 
sensacyjny proces przeciwko 287 miesz 
kańcom wsi. Jaś Karajeno w pobliżu 
Solnoku. "Skargę przeciwko wspomnia- 
nym mieszkańcom wsi Jaś Karajewo 
wniósł kupiec żydowski Leopold Kanic, 
który domaga się odszkodowania w 
wysokości 5 miljardów koron za 
straty, wyrządzone mu w roku 1918 
podczas rozgromienia jego mieszkania 
i sklepu. Pogromu tego dopuścili się 
wspomniani współmieszkańcy jego we 
wsi Jaś Karajewo. 


Leopold Kanie mieszka we wspo 


mnianej wsi już od roku 1888. Dzięki 
energicznej pracy w handlu dorobił 
się on większego majątku, Był taż, 


zresztą, w dobrych stosunkach z lud- 
nością chrześcijańską w całej okolicy. 
Syn jego Eugenjusz bral udział w woj: 
nie europejskiej jako żołnierz linjowej. 


W dniu 2 go listopada 1918 roku 
ludność węgierska wsi Jaś Karajewo 
dokonała gremjalaego napadu na miesz 
kanie i sklep Kanica, zdemolowała ca- 
ły dom i zrabowała majątek, Niektórzy 
włościanie przyjechali z wozami na któ 
re później naładowali zrabowane ize- 
czy. Pogrom trwał od godz. 8-ej reno 
do godz. 10-ej wieczoren$ęe Zandarmer- 
ja nie interwenjowała. Dopiero gdy 
Eugenjusz Kanic wrócił z frontu i zażą- 
dał majątku swego, żandarmi wyruszyli 
na wieś chodzili od domu de domu i 
znazną cząść zrabowanych u Kanica 
rzeczy znaleźli, jednak żandarmerja tych 
rzeczy od wieśniaków nie odebreła, 
lecz złożyła sprawozdanie z dokona: 
nych rewizji sądowi okręgowemu w 
Selnoku.. Władze sądowe wszczęły do- 
chodzenie, ale śledztwa nie doprowa” 
dzono do skutku ze względu na obu- 
rzenie, które wówczas panowało wśród 
ludności węgierskiej. 

Kanic żył tymczasem w skrajnej 
nędzy. Cztery lata utrzymywał się z 
zapomóg, udzielanych mu przez krew: 
nych jego w Budapeszcie. W roku 1922 
udało mu się pozyskać kredyty, dzięki 
czemu wrócił na wieś, gdzie znów za- 
mieszkał. Ale w tym samym czasie 
wódz organizacji „odradzających się 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO. 


polecił zbu“ 
podrzucenie 


Madziarów* Keo-Kuczera 
rzyć dom Kanica przez 
bomb. 


Kapice zawczesu dowiedział się o 
tem i. uciekł. Wówczas został on kom 
pletnie zrüjaowány: Ze względu na to, 
iż sądy węgierskie w niektórych wy- 
psdkach oRżz cię | uż udszkodowanie 
ofiarom pogromów, Kanic zwrócił się 
obecnie ze skargą do sądu. Posiada on 
ścisłą listę napastników, od których do 
maga się odszkodowanie. Zaskarżył 
wszystkich mieszkańców wsi Jaś Kara- 
jewo. 


Sensscyjny ten 
wielkie zainteiesowa 


proces wywołał 
ie na Węgrzech. 


Pertraktacje angielsko- 
arabskie — rozbite. 


JEROZOLIMA, 4.10. (tel wł.) 
„Felestin” donosi, iż rokowania mię- 
dzy przedstawicielami ludności arab- 
skiej w Palestynie, a rządem angiel - 
skim w sprawie utworzenia organu 
reprezentacyjnego w Palestynie- roz- 
biły się. 


„Felestin" żąda, aby członkowie 
delegacji arabskiej złożyli sprawozda 
nie z pertraktacji swoich z rządem 
angielskim. „Fełestin" domaga się 
również ogłoszenia wszystkich doku- 
mentów w tej sprawie. 


Agitacja „Agudy” na 
Węgrzech 
przeciwko „Keren 


Kajemet“. 


BUDAPESZT, 4.10. (tel. wł.) Wřadze 
centralne „Agudy* na Węgrzech wy- 
stosowały list do wszystkich gmin 
żydowskich z apelem nie ofiarowania 
podczas świąt na rzecz żyd. fundu- 
szu narodowego („Keren Kajemet“) 
„Aguda* wzywa do przeprowadzenia 
agitacji za wstąpieniem do ich sze- 
regów i za oddawaniem wszelkich 
funduszów, zbieranych na rzecz Ży: 
dów palestyńskich, do dyspozycji 
agudystycznej „Chaluki*. 

Akcja „Agudy* jednak nie uda- 
ła się. Większa część gmin żydow- 
skich na Węgrzech z oburzeniem od- 
rzuciła propezycję „Agudy*. 

Podczas świąt zebrano w bóżni- 
cach w szeregu miast węgierskich 
bardzo pokaźne sumy na rzecz „Ke- 
ren Kajemet* 

w odpowiedzi do władz central 
nych „Agudy" , niektóre gminy zaz- 
naczyły, iż nie uważają „Keren Ka- 
jemet“ za organizację polityczną, lecz 
za instytucję, która ma olbrzymie za 
sługi dla rozbudowy żydowskiej sie- 
dziby narodowej w Palestynie. To 


też uważają oni, iż jest obowiązkiem 
wszystkich Żydów opodatkować się 
na rzecz „Keren Kajemet". 


jawieusza de. wydanie 


dzieł Tołstoja. 
MOSKWA, Rząd sowiecki zamie- 


rzał wydać z ekaji 100 letniej roczni- 
cy urodzin Tołstoja (ur. 1827) zbioro 
we działa znakomitego tego powie- 
ściopisarza rosyjskiego. Jak obecnie 
pisma sowieckie donoszą, projekt ten 
nie zostanie uskuteczniony z powodu 
braku środków finansowych. 


Kniaź „„Potiomkin* znów 
na ekranach Berlina 


BERLIN, 3.10. Po kilkutygodnio- 
wych obradach Najwyższy Urząd Cen- 
zury cofnął zakaz wystawi enia sowiec" 
kiego filmu „Kniź Potiomkin“ daję 
ten był już kilkakrotnie ponawiany 

większość krejów Rzeszy obowiąz e 


ZE SREBRNEGO EKRANU. 


0 Jaż dawno nić oglądałem obraza 
z GLORJĄ SVANSON. Stęskniłem się 
za, :tą oryginalną kobietą o przedziw 
nych zielonkawych oczach zlekka skoś 
nych,  symbolizających tajemniczy 
Wschód. Cudownie giętka, zwinna, jak 
pantera i dzika, nieokiełzana, Żywioło” 
wa, Giorja Swanson to raczej tajlan 
namiętności i żądzy. Artystka fascynuje 
tłamy. porywa temperamentem stref 
tropikalnych. Krew w niej walkani się 
i zapala serea lodowate. Zlężcyzna jest 
dla niej igraszką. Nojbardziej dzikiego 
upasza siłocęza ujarzmi, a miłowaniem 
poświęca szrec owe cadowne misterjam 
miłości. Taką jaź jest Glorja Swanson 

Niezgłębiona siła aroka i czara 
promieniaje w tej wielkiej artystee, któ 
ra gra markiectankc legii francaskiej w 
obrazie „BUNT KRWI* wyświetlanym 
w LINIE. 


Scenarjasz grzeszy brakiem logicz 
ności, ole wyróżnia się tym, iż został 
napisany dla znakomitej Glorji. Jej ka 
pryśna natara ma możność ajawnienia 
bogatej skali naplęć dramatycznych 
oraz zaprezentowania konecrtowej gry, 
jaką rzadko ogląda się w powodzi fil- 
mów amerykańskich. 

Giorja Svanson w roli markietan 
ki stworzyła mistrzowską kreację. Ar- 
tystka jest nie tylko centralną figarą w 
obrazie ale stanowi uosobienia skończo 
nego artyzmu na tle egzotycznej opra 
wy i barwnej galerji typów legji cadzo 
ziemskiej. 


Świetna jest scena asiłowa | jakże 


nia markietaonki ratowania swego miło 
wanego z rąk opraweów. Glorja Svan 
son była tak dziwnie piękne, tók wzra 
szająco szlachetną, żę na chwilę miałem 
wrażenie, że jakaś święta Madonna 
opromienia adachowionem obliczem 
miejsce kaźni i eodziennych tortar mię 
dzynarodowej zgrai cadzoziemskiej. A 
przecież Spanson jest uosobieniem po 
kasy i źródłem namiętności. O nią wal 
czą męźczyżni jak samey o triamfającą 
samkę, i porzacają żony, eżeby móc 
klęknąć przed tą tajemniczą niedostęp 
ną drapieżną tygrysicą. Glorja Svanson 
będzie stole zagadką i Źródłem silnych 
wzruszeń dla rozmiłowanych widzów 
srebrnego ckranu. 
* * 
$ 
Wiedeń należy do tych aroczych 
miast, które przeżywają legendę dawnej 
świetności. Przecicź był ongiś ośrod 
kiem kultury i sztaki ze wszystkich 
stron zjeżdżaneę do „Widnia* ażeby na 
pawać się mazyką i teatrem. Obecnie 
podziwiamy filmy z życia powojennego, 
jak i z czasów jego świetności „KRY 
SIA LEŚNICZANKA* z uroczo aśrnicch 
niętą Mia Marą i ulabieńcem publiez 
ności Harym Liedtkiem  ilastraje czasy 
idyliezne Józefa II, kiedy naiwna Krysia 
mogła asidlić nawet serdaszko cesarza. 
Żywe tempo obraza oraz doskonała 
ilastracja mazyczna stanowi! niczawod 
ny wabik dla rozochoconej pub 
liczności. 
* * 
* 
A jednak, jakie zmienne są czasy 
sproletaryzował i zabożał Wie 
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Zwarjował z głodu. 
Tragedja młodego uczonego. 


W Budapeszcie rozegrał się w 
tych dniach wstrząsający wypadek. 


Policja aresztowała na Elizabet 


ringu pewnego młodego człowieka, 


który głośno deklamował otoczony 
tłumem ulicznej gawiedzi. 


W biurze policji okazało się, że 
sresztowany nazywa się Dr. Jerzy 
Martai i że żył on w straszliwej nę: 
dzy, by módz zdobyć doktorat. 


Żył on dosłownie tylko razowym 
chlebem i wodą, co wyczerpało jego 
nerwy do tego stopnia, że zwarjował. 


Nieszczęśliwego odwieziono do 
domu obłąkanych. 


deń, jeśli czoło „matecezka” radzi swym 
córeezkom trzem flaternym kobietkami 
zabezpieczenia Swej przyszłości przez 
asidlenie bogatych kochanków. I to ro- 
dzena matka. Jednakże wiedcńczyk nie 
prz cjmaje się bardzo takimi sprawami, 
a bawi się serdecznie powlkłaną akcją 
trejga siostr które w pogeni za kochan 
kami stwarzają kolejno to konieczne to 
tragiezne sytuacje Życiowe. 

Zrozamiałą rzeczą jest, że ob- 
raz „TRZY KOBIETKI" wyświetleny 
w GRAND KINIE cieszy się niebywałem 
powodzeniem 

Carat stanowi niewyczerpane źród 
ło tematów dla dramaturgów pisa- 
rzy i autorów scenarjuszy. 

Resja przedwojenna i jej despo 
tyczne rządy zawierają niezliczoną 
ilość strasznych opowieści o bohater 
skich zmaganiach gnębionego ludu z 
oprawcami carskimi, i nic dziwnego 
że niejeden reżyser usiłuje zilustro 
wać dzieje martyrologii pienerów fe- 
wolucyjnego ruchu. Do serji takich 
ebrazów należy niewątpliwie film SY 
BIR wyświetlany w Reducie. 


Reżyserewi chedziło wyłącznie 
o podkreślenie nikczemności charak 
terów zdegenerowanych oprawców 
carskich. Należy podkreślić, że reali- 
zator filmu nie szczędził szczegółów, 
ażeby uwypuklić wielkość duszy za- 
palonych entuzjastów, którzy dla idei 
szli przez dzikie tajgi Sybiru i ginęli 
katowani przez wyuzdaną carską ka- 
marylę. Film olśniewa widza grożne 
mi krajobrazami Sybiru. 


W A a A gości popu- 
larny w Łodzi Mikołaj Kolin w obra- 
zie „Qałganiarz pasyski*. Jeszcze nie 
zdążyłem przywitać się, podziwiać 
znanego mi suflera z „Keana* i nie- 
zapomnianego fotografa z ebrazu 

„Golgota uczciwej kobiety*. A prze- 
cież niedawno bawił publiczność do~ 
skonałą „farsą „600.000 franków mie- 
sięcznie" uczył każdego, jak należy 
wydawać pieniędze i używać w całej 
pełni że żródła radości życia. Prze 
czuwano że w „Całganiarzu* Mikołaj 
Kolin ujawni przedziwny artyzm i po 
każe mistrzowską grę, nacechowaną 
wielkim talentem dramatycznym. Mi- 
kołaj Kolin jest nietylko wielkim ar- 
tystą, ale słynnym reżyserem i auto- 
rem licznych scenarjuszy. 


W OŚWIĄTOWYM demonstrują 
„BIAŁĄ SIOSTRE“ z Lijaną Gish..Fdm 
ten kilkakrotnie wyświetlano w kinach 
| zawsze cieszyl się niebywałem powo- 
dzeniem. Wszak kolosalne wrażenie 
wywiera ña widzu wybuch Etny i zni- 
szczenie miasta. Reżyser dokonał wiel 
kiego dzieła, stwarzając monumentalny 
film. Liljana Gish ką uosobieniem 
słodyczy i poświęcenia 


O jeszcze jednym filmie zepomnia 
łem o KSIĘŻNICZCE CYGANÓW wy- 
świetlonym w „ODEONIE". A jednak 
jak efektownie wyglądała scena wywo” 
tywania dachów oraz, życie cyganów. 
Jak mistycznie jest Usposokiona pu- 
bliczność świadczy po brzegi wypełnio- 
na sala. M. 


I 
+ 
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Tegoroczny mistrz okręgu kra 
kowskiego, od dwuch lat nie był go 
szczony w Łodzi, to też przyjazd je- 
go na rewanżowe spotkanie z Ł.KS. 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie. 


Przyznać należy że Cracovia, 
pomimo -rezerwy Z jaką wystąpiła na 
niedzielnych zawoda:h jest zespołem 
pierwszorzędnyma. Technika wprost 
nadzwyczajna, szybki start do piłki, 
ofiarność z jaką przez całe 90 minut, 
walczyli o piłkę poszczególni gracze 
są to bezsprzecnie walory, którym i ex 
mistrz Łodzi ŁKS poszczycić się „nie 
może. 

Z tego to powodu zawody nie 
były zbyt ciekawe. Winę tu ponosi 
zespół miejscowy, którego zaledwie 
„obrona stała na wysokości zadania. 
para Gałecki—Cyll a przedewszyst: 
kiem pierwszy przyczynili się do tego 
że ŁKS zszedł tylke z przegraną 2 
do 0. 

Pomoc za wyjątkiem Otta bar- 
dzo słaba. Trzmiela i Jasiński starali 
się utrzymać szybko-bieżne skrzydła 
co im się wprawie nigdy nie udawało. 
Natomiast o zasilaniu napadu piłką 
zupełnie zapomnieli, pozostawiając 
tą czynność w zupełności środkowi 
pomocy, który notabene nie mógł 
zawsze sprostać temu zadaniu, szachu 
jąc środkową trójkę napatników Cra 
cavii. 

Napad ŁKS był najgorszą linji 
zespołu. Radomski który miał być kie 
rownikiem napadu statystował jedy- 
nie na tym stanowisku. Gracz ten po 
za dwoma strzałami oddanymi z bar 
dzo dalekiej odległości, na bramkę 
przeciwnika, 'nic nie zdziałał. Jeśli już 
dostał piłkę, to natychmiast przeciw 
nik odbierał mu ją, jeśli natomiast 
miał już czas na to by wysuniąc pił 
kę naprzód to robił to t:k że piłkę 
zawsze dostawał od niego przeciw- 
nik. Szkoda bezwzględnie tego gra- 
cza, gdyby nie jego wielka leniwość 
stałby się on jednym z najlepszych 
strzelców Polski. 


Lange pracował, lecz nie produk 
tywnie. Dziwnie ignerawał on jak rów 
nież reszta graczy Cicheckiego. U Lan 
giego widoczna była, zarzucona już 
przez niego gra solo. Skrzydła zespo 
łu miejscowego Durka i Ci:hecki zna 
ni Cracovii jsko gracze reprezentacyj 
ni Polski pilnowani .byli stale przez 
skrajnych pomocników gości. Smiech 
wzbudzał na trybunie, Strycharz któ 
ry przez całe 90 minut spełniał zada 
nie, spacerowania obok Cicheckiego. 
Drugi skrajny pomocnik „trzymał“ 
Durkę, a że gracz ten częściej był 
przy piłce to też Hyla nie przebiera 
w środkach by zniweczyć w zarodku 
wyczyny Durki. 


Cracovia pozostawiła po sobie 
jaknajlepsze wrażenie. Gdyby nie nie- 
udolność pomocy i napadu -KS za- 
wody niedzielne stałyby się ucztą 
Lt jeszcze sportowy łódzcy nie 
mieli. 


Pierwszorzędna pra- 
cownia ubiorów 
dziecinnych oraz dla 
dorastających 
panienek przyjmuje 
wszelkie zamówienia. 


Wybór eleganckich modeli. ha 
Piotrkowska 181m.4 | 
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Drużyny wystąpiły w następują- 
cym składzie: 

Cra<owia. 

Wiśniewski, Bill,  Zastawniak, 
Strycharz, Ptak“ Hyla, Wójcik, Na- 
wrot, Gintel, Tokarz, Sperling. 

ŁK. 8' 

Sobociński, Cyll, Gałecki, Trzmie 
la, Otto, Jasiński, Durka, Miller, Ra- 
domski, Lange Cichecki. 

Grę rozpoczynają miejscowi. Wal 
ka toczy się przewaźnie na połowie 
boiska. Przewaga z żadnej strony 
nie uwidacznia się | 

W 5 minucie Wójcik podciąga 
do pola karnego gospodarzy, centre 
jego chwyta Tokarz i plasowanym 
strzałem zdobywa pierwszą bramkę 
dla swych barw. Sobociński nie in- 


| 
| 
| 
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Ł. K. S. nie speszony tym 
cesem silnie prze na bramkę przeciw 
nika, forsując przeważnie Durkę, Ci- 
checkiego w zupełności ignorując. 


-W minucie 20 po ładnym solo 
biegu Durki, wytwarza się zamiesza- 
nie pod bramką Cracovii. Napastnicy 
gospodarzy wykorzystują sytua:ję i 
umieszczają piłkę w siatce. Sędzia 
goala tego nie uznał. Dlaczego nie 
wiadomo, Mylne to orzeczenie pana 
Fiedlera wzbudza zdenerwowanie 
wśród graczy Ł. K. S. 


W 30 minucie Gintel silnie strze 
la na bramkę, lecz Sobociński, robin- 
zonadą w ładnym stylu pewnie broni 


Pomimo obustronnych wysiłków 


do przerwy rezultat 1:0 pozostaje nie 


terwenjuje. Może on tego goala za: | zmieniony. 


pisać na swoje konto. 


W pierwszym dnia pobytu“ w Ło- 
dzi Makabi krakowski, rozegrała za: 
wody w piłkę nożną z H :koachem, Di- 
jąc zespół łódzki w stosunka 4 do 0. 
Goście pomimo tego źe należą do tej 
samej klesy (B), 20 Hakooch, przewyż 
zoli jednak pod każdym względem 
drużynę miejscową. Ładne wyszkolenie 
techniczne, start do piłki, zgranie oto 
walory Makabi z groda podwawclskie- 
go. Pozotem goście krakowscy fizycz 
nie o wiele ładniej się prezentują od 
swego rówieśnika łódzkiego. W bar 
vach Mekobi zwracoł powszechną uwa 
gę Heim, najstarszy gracz footbalista 
Żydowskich zespołów sportowych w 
rolsee. Gracz ten liczy sobie ni mniej 
ni więcej tylko 38 lat. Pomimo tak po 


suk- | 


A—Ł. K. S. 2:0 (1:0) 


Po przerwie w pewnych odstę- 
pach czasu daje się zauważyć prze- 
waga Cracovii. 

Gra jednak traci na pięknie przez 
przerywanie zawodów przez sędziego 
za faule poszczegolnych graczy. 

W 10 minutach udaje się Gint- 
lowi powiększyć rezultat do 2:0 dla 
Cracovii. | 

W 30 minucie usuwa sędzia Ci- 
checkiego z boiska. 

Przy zapadających ciemnościach 
p. Fiedler odgwizduje zawody. 

Wyróżnili się z Cracovii, Sper- 
liug, Wiśniewski, Gintel i Zastawniak 

Zak, MGB 


Gałeck;. Cyll, Sobociński. 

Sędziował pan Fiedler słabe, 
spóżniając się o pół godziny na za- 
wody. rE 3 


deszłego wieka, był Heim jednym z lep | 


szych graczy na boiska. 

Przed sędzią p. Hankem drażyny 

stają w następającym skladzie: 
Makabi' 

Mahler, Heim, Szneider II, Hole- 
mən ll, Zelinger, Parysz, Orenstein, 
Osiak II, Kinstler, Goldlast, Landman. 

Hokosch 

Wystąpił w swym zwykłym skła 
dzie, osłabiony jednak brakiem Segała, 
i Edelbaama I. 

Po wylosowaniu stron, grę rozpo 
czyna Makabi. Atak ich załamuje się 
jednak na obronie miejscowych i piłka 
wraca z powrotem no połowę boiska 
gości. 


Stołeczna „Legia* w Łodzi. 


Dowiadajemy się, że toczą się per 
traktacje klubu Tarystów ze znakomi- 
tym zespołem stołecznej Legii, co: do 
przyjazdu na aodchodzącą niedzielę do 
Łodzi celem rozegrania mecza towa- 
rzyskicgo. Spotkanie to dojdzie najpreaw 
dopodobniej do skutku; oczekiwana jest 
jednak decyzje PZPN-u w Sprawie nie 
dzielnego mecza Tarystów z Rachem 
górnośląskim o m strzostwo Polski, Nie 


ulega jednak wątpliwości że mecz Ta 
rystów w Katowicach z powoda zabra 
nia Kahana do reprezentacji Polski w 
nadchodzącą niedzicię nie odbędzie sie 
Życzyć sobie należy, aby spotkanie z 
Legią doszło do skutka bowiem przed 
stawia ona zespół znakomity i znajduje 
się u szczytu swej formy, €O najdokład 
niej ilastroją ostatnie jej wyniki. 


Turyści nie grają w 
niedzielę o mistrzostwo 
Polski z Ruchem. 


Jak się dowiadujemy, zapowie- 
dziane na nadchodzącą niedzielę ostat 
nie zawody klubu Turystów o mistrzo 
stwo Polski z Ruchem gór: ośląskim 
najprawdopodobniej znów ulegną prze 
sunięciu bowiem, reprezentatywna druży 
na polska do wspomnianego terminu 
nie pówróci ze swego tournee z kra- 
jów Skandynawskich, m w skład jej 
weszędł również gracz mistrzowskiej 
drużyny Łodzi, Aleksander Kahan, 

Przypuszczalnie spotkanie powyè: 
szych drużyn dojdzie do skutku dopie 
ro w przedostatnią względnie ostatnią 
niedzielę bieżącego m esiąca, bowie n 
na dzień 17:go naznaczone zostały za 
wody Ł. K. S.*Turyści, dochód z któ: 
rego będzie przeznaczony na rzecz 


Ł. Z. O.P. N."u. 


v, %. K. 8. Kadimah. 


Niniejszem wzywa się członków do 
przybycia do łokslu Klubu, w celu wcze 
śniejszego zaopatrzenia się w zaproszę- 


| nia na K nzert-Raut, mający się odbyć 


do. 9 b. m, w lokalu- Stow. Handlow: 
ców (Al. Kościuszki 21). Sekretarjat 
czynny codzień od g 8.30—10 wiecz. 


$port zagranicą. 


Nowe terminy IX-ej 
Olimpjady. 


AMSTERDAM, 4.4. Holenderski 
komitet olimpijski uchwalił przenieść 
oficjalne otwarcie IX Olimpjady i roz 
poorer igrzysk na sierpień miast w 
ip zu. 

Rozgrywki piłki nożnej, hockeya 
i rugby rozpoczną się w połowie 
czerwca. 


Pika nożna zagranicą. 


Kopenhaga, 4. X. Danja—Szwec: 
ja 2:0 (1:0). Publiczności 25 tysięcy. 

Wiedeń, 3. X. Rapid Hakoah 2:1, 
Simmering— Wacker 21. Admira—Ru 
dolfshiigel 6:2. Vienna — Slovan 4:0. 
Ba:-—Amatorzy 3:1. Florisdorf—Sport 
club 3:2. 


Budapeszt 3. X. PTC. — Ujpesti 
0:0. 33 ker—Kispesti 0:0. Vasas—Ad- 
mira 2:1. 3 Ker-—Nemzetti 2:1. Sla- 
via (Praga) — Hungaria 2:1. 


Pragą 5. X. Czechoslovan—DFC 
7:2 Viktorja Żiż. — DFC. 6:2, Varso- 
vice—CAFK 4:2. Nuselksy—Tóplitzer 
SK. 52. 


a an 


Makabi (Kraków)—Hakoach 4:0 (2:0) 


Krakowsey gracze widząc słabą 
grę przeciwnika, nie nadwyrężają zbyt- 
nio swych Sił, oszczędzając je na nic 
dżielny mecz z mistrzem Łodzigklabem 
Tarystów. 

W 16 minacie Środkowa trójka 
napadu gości stwarza niebczpiccznąęsy 
taację podbramkową.  Kinstler silnie 
strzela, Lipski jednak brawarowo bro 
ni. Parę minat później napad gości 
zmasza ponownie Lipskiego do iater- 
wewjowanio, co też udaje się w zapeł= 
ności bramkarzowi Hakoacha, 

Landman w mfnacie 28, przerywa 
się przez linię pomocy, lecz solo jego 
bieg załamuje się na Rabinowieza. 

Pierwszego gola zdobywa Maka 
bi w minacie 51. Prawoskrzydłowy pod 
ciąga do linji kornerowej, centraje, pił 
kę dostaje na nogę Icwy łącznik i sil 
nym strzałem zdobywa prowadzenie dla 
swych barw. 

Hakoach usilnie dąży do wyrówna _ 
nia. Ładnie przeprowadzane akeje przez 
napad drużyny miejscowej załamają się 
jednak na świetnej obronie gości z Kra 
kowa. 

W minacie 39 Lipski robinronadą 
wyjośnia niebezpieczną sytaaeję. 

Cztery minaty potem to jest w 
minucie 45 środek napadu  Kinstler 
strzela silnie na bramkę, piłka jednak 
odbija się o słupek i wraca z powro= 
tem na boisko. Nadbiega lewo skrzydło 
wy i pewnym strzałem w prawy róg 
powiększa rezaltat do 2:0. 

Pozostałe dwie minaty nie przy 
noszą jaż nie ciekawego. 

Po przerwie dobitniej uwidocznia 
się przewaga zaspołu krakowskiego. 

W minasie piątej wyrabia sobie 
sposobność do zdobycia goala Hako- 
ach, leez dobrze ustawiony bramkarz 
niwcezy ten zakas gospodarzy. 

W minacie 11 Kinstler ładnym 
strzałem powiększa rezultat do 8:0 

Klęska Hekoschu jest już pewną. 

W 20 minucie Goldlast ustanawia 
końcowy rezaltat do 4:0 dla Makkabi. | 

Jeszcze kilka strzałów krakows- 
kich gości na bramkę Hakoaeha, lecz 
Lipski nie dopuszcza do powiększenia 
rezultata. 

Sedziowat bardzo dobrze pan Han 
ke, 

Wyróżnili się z Makabi 
Szneider, Kinstier. 

Z Hakoacha. Lipski, Steinbok, Edel 
baum i Lipszye. ' 

Pabliezności mało. 


* * 
* 


Héim, 


Jako przedmecz zawodów Maka- 
bi — Hakoach spotkały się drażyny Ta 
ryści II — Hakoach JI. | 

Zwycięstwo w stosanka 5 do O od 
niósł zespół Tarystów. 

Sędziował b. dobrze p. Gater. 
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Rejestracja, urodzonych 
w 1908 roku. 


W dmu-dzisiejszym, t. i. we wto" 
rek, dnia.5 października r. b. w kolej- 
nym dniu rejestrzcji mężczyzn, urodzo- 
nych w 1908 roku, zamieszkałych w 
Łodzi, oowinni się zgłosić w lokalu re- 
jestracyjnym (Traugutt: 10), ci, których 
nazwiską rozpoczną się literą S i 


Akcja inst. użyt. publi. 
przeniesiona została do 


Warszawy. 


Na skutek uchwał piątkowego 
wiecu pracowników wszystkich insty 
tucji użyt. publ., odbytego w Heleno 
wie, zarządy tych związków podejmu 
ją już na gruncie warszawskim ener- 
giczną akcję w sprawie realizacji 
swych postulatów. 

W piątek odbędzie się posiedze 
nie zarządu zw. prac. inst, użyt. publ. 
na którem omówiona zostanie sprawa 
przesłania do Warszawy obszernego 
memorjału. 

W memorjałe tym zebrazowana 
zostanie dotychczasowa akcja związ 
ków pracowniczych na terenie posz- 
czególnych instytucji użyteczności 
publicznej, stanowisko województwa 
i pracodawców. Memorja? tan precy 
zować będzie postulat podjęcia inter 
wencji w tej sprawie przez min. pra- 
cy oraz spr. wewn. (e). 


Łódzcy inspektorzy 
pracy jako biegli 
w sprawie Żyrardowa. 


W związku z przedłużającym się 
zatargiem w zakładach Zyrardowskich, 
główny inspektor pracy wezwał do sto- 
licy inspektorów pracy Wojtkiewicza i 
Wyrzykowskiego w charakterze eksper- 
tów i w myśl ich orzeczeń rząd zajmie 
stanowisko wobec zatargu. (b) 


` Proces przeciwko 
sprawcom krwawych 
zajść w Kaliszu. 


W sobetę rozpoczął się przed 
kaliskim sądem okręgowym proces 
przeciwko uczestnikom krwawych 
zajść w Kaliszu w lutym br. 

Zajścia te spowodowane były 
wystąpieniem tłumu bezrobotnych, 
podżeganych przez nieodpowiedzialne 
czynniki. Doszło wówczas do pożało 
wania godnych wypadków i wykro- 
czeń tłumu przeciwko staroście, u- 
rzędnikom starostwa oraz burmistrze 
wi Kalisza. 

W wyniku starć raniono kilka- 
naście osób oraz zdemolowano biura 
magistratu. Przeprowadzone natych- 
miast śledztwo deprowadziło do aresz 
towania około 60 osób, które -w dn. 
2 bm. zasiadły na ławie oskarżonych. 
Proces ten potrwa około 10 dni. (e) | 


Gdzie podziewają się 
fundusze na rozbudo- 
wę? 

Organizacje lokatorskie zamierza 
ją zwrócić się do min. skarbu w spra 
wie uzyskania wyjaśnień względnie 
zwrotu kwot na rozbudowę, ponie- 
waż asygnowane przez łódzki komi- 
tet rozbudowy względnie przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego kredyty nie 
odpowiadają istotnym potrzebom Ło- 
dzi ani też uzyskiwanym na ten cel 
wpływom z podatku od lokali. 

Sprawa ta ma być poruszona 
również przez przedstawicieli kilku 
frakcji radzieckich. (e) 


: 
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Odpowiedź przemysłow 
ców. 


Zgodnie z poprzedniemi uchwa 
łami, w ubiegłą sobotę poszczególne 
związki przemysłowców przesłały mi 
nisterstwu pracy odpowiedz na pro- 
pozycję oddania zatargu w przemyśle 
włókienniczym komisji arbitrażowej. 
Odpowiedz ta była potwierdze- 
niem oświadczenia, jakie złożyli prze 
mysłowcy na konferencji w minister: 
stwie, a mianewicie, że żadnej ped- 
wyżki robotnikom udzielić nie mogą, 
a więc nie zgadzają się na arbitraż, 
który mogłby podwżkę tę przyznać. 
(b) 


Pośrednictwo inspek- 
tora pracy. 


Po otrzymaniu wiadomości, 
przemysłowcy odrzucili arbitraż, 


że 
p. 
inspektor pracy Wyrzykowski skomu- 
nikował się z przedstawicielem kla- 
sowego związku p. Walczakiem i w 
rozmowie wskazał, że strajk w obec: 
nej chwili odbiłby się ujemnie na ży 


ZZ 


TAAN 


w ŁODZI, Al. Kościuszki 73, 


XEAN 


CODZIENNE 


ciu gospodarczem, wobec czego za- 
proponował, by związki zawodowe 
zwróciły się ponownie do przemy- 
słowców z propozycją odbycia w Ło 
dzi jeszcze jednej konferencji. 

W odpowiedzi p. Walczak oświad 
czył, że uważa propozycję inspektora 
pracy za niemożliwą do przyjęcia 
gdyż przemysłowcy uważyliby to za 
chęć odroczenia strajku z obawy, że 
nie bedzie on zwycięskim. 

Z drugiej strony odbycia 
cze jednej konferencji jest 
zbędniejsze, że robotnicy zgadzając 
się na arbitraż, wyczerpali wszelkie 
środki polubowne. i 

Obecnie, zdaniem p. Walczaka 
rozpocznie się bardzo ostry strajkygi 
przemysłowców on zaskoczy, gdyż 
termin rozpocręcia strajku będzie 
trzymany w tajemnicy. 

Ostateczna decyzja zapadnie we 
środę na posiedzeniu zarządu głów- 
nego i zostanie ona zakomunikowana 
na zebraniu delegatom fabrycznym. 

« Wreszcie p. Walczak wskazał, 
że jak mu wiadomo, znaczna część 
przemysłow ów nie podziela opinii 
zarządu związku przemysłowców co 


jesz 
tem 


Zgłoszenia i informacje w biurze 

Eru WYSTAWY Piotrkowska 69. Tel. 41-41. 
= TOW. „WYSTAWY POLSKIE“. 

ZZO 


15, 17 „Targ Rzemieślniczy*. 
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W swoim czasie okręgowa komi- 
sja związków zawodowych zwróciła się 
do zarządu głównego funduszu bezro- 
bocia w sprawie podwyższenia o 12 
proc. nietylko zapomogi ustawowe, lecz 
i doraźne dla wszystkich bezrobotnych 
bez względu na galąź przemysłu. 
Jednak zarząd główny postanowił 
stanowiska swego nie zmieniać i tych 
zasiłków nie podwyższać. 

Okręgowa komisja zwróciła się w 
tej sprawie z ponownem pismem i 
wskazała, że z zasiłków ustawowych 
korzysta znikoma ileść bezrobotnych, 


Lasiłki doraźne zostaną podwyższone 


| a cała armia pozostałych jest rozgory- 
czona wskutek tego ych Sa n 
tylko części bezrobotnych. 


Równocześnie o. k. z. z. „AE. 
się do komisji centralnej, a ta podjęła ! 
odpowiednie kroki w ministerstwach. 

Wczoraj o. k. z. z. otrzymała za- 
wiadomienie z Warszawy od komisji 
centralnej, że zarząd główny funduszu 
bezrobocia dał się nakłonić do posta- 
wienia wniosku na posiedzenie rady mi 
nistrów w sprawie zmiany odnośnego 
punktu w ustawie, by wszyscy bezro= 
botni otrzymali podwyżkę zasiłków. (b) 


Poseł Ziemięcki 0 


Onegdaj w sali rady miejskiej od 
była się ogólno krajowa konferencja 
partyjna P. P. S., na którą przybył 
poseł Ziemięcki. 


Konferencję zagaił przewodni- 
czący o. k. r. p. Weisberg, poczem p. 
Purtal referował sprawy organizacyj 
ne, zaś pos. Ziemięcki wygłosił refe- 
rat na temat tyczący się obecnej sy 
tuacji politycznej. 


Mówca zobrazował stan, w ja- 
kim znajdował się kraj w ostatnim o- 
kresie od przewrotu majowego aż do 
powstania rządu marszałka Piłsud- 
skiege i wskazał, że PPS choć pod- 
czas zajść w maju wyszła na ulicę, 
jednak. umiała w ciągu całego okresu 
stać na straży swego programu go- 
spodarczego. Rząd p Bartla nie za- 
spokoił pod tym względem żądań kla 
sy pracującej, gdyż działałność pa- 
nów Klarnera i Kwiatkowskiego szła 
po linji życzeń sposła Wierzbickiego i 
rząd Bartla chciał współpracować z 
sejmem, choć większość tego sejmu 


to wrogowie rządu pomajowego, a 


sytuacji politycznej 


P.P.S. wobec nowego rządu. 


właśnie wyrazicielami polityki Klarne 
ra i Kwiatkowskiego. 


Wreszcie sejm i senat obaliły 


rząd, obciąwszy budżet na czwarty ! 


kwartał i wyraziwszy votum nieufnoś 
ci min. Młodzianowskiemu i Sujkow 
skiemu. Te stanowisko sejmu i senatu 
a właściwie ich większości razem z 
mniejszościami narod owemi, było jas 
nym dowodem słuszności zasady PPS 
głoszącej konieczność natychmiasto 
wego rozwiązania sejmu i senatu i 
rozpisania nowych wyborów. 

Premier Bartel nie chciał tego 
zrozumieć i musiał ustąpić. 

Co do obecnego rządu marszał 
ka Piłsudskiego, to PPS zajmuje wo 
bec niego stanowisko rzeczowe, a co 
się tyczy udziału w rządzie posła Mo 
raczewskiego, to nie został on desyg 
nowany przez partję a tekę objął na 
własnę odpowiedzialność. 

Co do dalszej polityki partji, to 
w dniach 16 i 17 bm. odbędzie się w 
stolicy zjazd rady naczelnej i nakreś 
lona zostanie linja dalszego działa- 
nia. (b). 
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Ministerstwo nie dopuści do strajku. 


Odbędzie się jeszcze jedna konferencja w stolicy. 


do odrzucenia arbitrażu. Zdaniem p. 
Walczaka, o ile strajk wybuchnie, na 
stąpi rozłam wśród przemysłowców 
i będą oni podpisywali indywidualne 
umowy ze związkami zawodowemi, 
na co te ostatnie się prawdopodob: 
nie zgodzą. (b) 


Włókniarze podwyższą 
żądania. 

W dniu wczorajszym zarząd głów 
ny związku klasowego rozesłał okól- 
nik do wszystkich oddziałów w ca- 
łym kraju i przedstawił obecny stan 
akcji z zawiadomieniem, że przemy” 
słowcy odrzucili propozycję arbitrażu 
"Równocześnie zakomunikowano, że 
w razie wybuchu strajku, dotychcza- 
sowe żądanie podwyższenia płac o 
15 proc. zestanie wycefane i związki 
zażądajął?podwyżki 25 proc. 

Okólnik kończy się wezwaniem 
do przeprowadzenia agitacji wśród 
robotników, by przygotewać ich do 
ostrego strajku. (b) 


Jeszcze jedna konferen- 
cja w ministerstwie. 


Jak się dowiadujemy’ z wiaro= 
godnego źródła, p. minister. pracy 
Jurkiewicz po otrzymaniu odmownej 
odpowiedzi przemysłowców łódzkich 
odbył w dniu wczorajszym naradę z 
głównym inspektorem pracy p. Klo- 
tzem 

Po naradzie p. minister posta- 
nowił zwołać ponownie do Warszawy 
na konferencję zarówno przedstawi- 
cieli przemysłowców jak i związków 
zawodowych i przedstawić nową pro 
pozycję, która deprowadziłaby do o- 
siągnięcia porozumienia i niedopusz- 
czenia do strajku w przemyśle łódz: 
kim. (b) 


0 instrukcje w żydow- 
skim języku. 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
! posiedzienie zarządu kasy chorych, 
które zapowiada się niezwykle burz- 
liwie 

W pierwszym rzędzie rozpatry: 
wana będzie sprawa żądań podwyżko 
wych pracowników kasy, którzy do- 
magają się uwzględnienia 12 proc., 
jakie w czerwcu otrzymali robotnicy 
przemysłu włókienniczego. 


Burze wywołać ma sprawa regu 
laminu dla zabezpieczonych, który za 
rząd kasy postanowił wydać drukiem, 
zawierającego wszelkie niezbędne wy 
jaśnienia dla chórych oraz członków 
ich rodzin. Przedstawiciele frakcji so 
cjalistycznych wysunęli wniosek wy- 
drukowania tego regulaminu również 
i w językach niemieckim i żydow- 
skim, aby umożliwić zapoznanie się 
z odnośnymi przepisami tych człon= 
ków kasy, którzy nie władają języ- 
kiem polskim. 

Wniosek ten spotka się z silną 
opozycją i wywołać może. poważniej 
szy konflikt. 


Spłata zaliczek kwartal- 


nych na podatek 
obrotowy. 


W sprawie spłaty zaliczęk kwartal 
nych na podatek przemysłowy od obre 
ta za rok 1926 nadminić należy, iż nie 
dotrzymanie jednego z terminów spłaty 
zaliezki na 5ci kwartał r. b. wyznaczo 
nych na dzień 20 października i 20 Ii 
stopada rb., powodaje, oprócz przyma 
sowego ściągnięcia całkowitej kwoty za 
iegłej zaliczki za ten kwartał, pozbawie 
nic w przyszłości i nieakaratnych płat 
ników wszelkich ulg podatkowych. Leży 
przeto w interesie płatników dotrzyma 
nie wyżej wymienionych terminów co 
do uiszczenia podatka od obrota. (V). 
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Pracownicy piekarscy 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Komisje radzieckie przy pracy 


grożą strajkiem. 


W dniu wczorajszym w lokalu okr. 
kom. związków zaw. odbyło się walne 
zebranie pracowników piekarskich przy 
udziale 300 osób w sprawie toczącej 
się obecnie akcji podwyżkowej. 

Po złożeniu przez kierownika zwią 
zku, p. Wyrzykowskiego, sprawozdania 
z ostatBiej konferencji z przedstawicie- 
lami mejstrów cechu piekarskiego ze- 
brani wyrazili votum zaufania zarządo* 
wi, polecając mu dalsze prowadzenie 
akcji w tym samym kierunku i kon" 
sekwentne domaganie się 30-procento= 
wej podwyżki oraz przestrzegania wa 
runków pracy. 

Pod koniec zgromadzenia postano 
wili zebrani, by w razie nieuzyskznia 
żądanych warunków proklamewać Strajk 
robotników piekarskich. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie 
tej odbędzie się w najbliższych dniach 
konferencja u p. inspektora pracy Wojt 
kiewicza. (p) 


Strajk tkaczy — 
chałupników. 


W ostatnich dniach doszło do. za- 
targu na tle żądań podwyżkowych mię 
dzy tkaczami — chałupnikam', a praco 
dawcami w Turku. 

Pertraktacje, prowadzone w spra- 
wie zlikwidowania zatargu, mie dopro- 
wadziły do porozumienie, w związku z 
czem tkacze — chałupnicy w Turku w 
dniu wczorajszym rozpoczęli strajk. 

Na tem samem tle wybuchł w 
dniu wczorajszym sztajk tkaczy — cha- 
łupników w powiecie łaskim. (p) 


Oględziny kanalizacji. 


Ubiegłej niedzieli do Łodzi przy- 
była wycieczka inżynierów warszaw- 
skich i oglądała roboty kanalizacyjne. 

Tegoż dnia przyglądeła się pra- 
com przy budowie kanalizacji wyciecz- 
ka sędziów i aplikentów sądu łódzkie- 
go. (b) 


Zjednoczenie wojażerów 
całej Polski. 


Dnia 8 października r. b. odbyło 
się w Łodzi w lokala stowarzyszenia 
komiwojażerów łódzkiego okręga han 
dlowo-przemysłowego inaaguratyjne po 
siedzenie „komiteta organizacyjnego zje 
dnoczenia zrzeszeń wojażerów w Pol 
sec" z udziałem 5 cia delegotów z War 
szawy. Siedziba komiteta w Warszawie. 
Prezydjam: Prezes L. Wajs, wiceprezes 
J. Danowicz (Łódź) p. Fliderbaam, (War 
szawa), Sekretarz p. Wizenhale (War 
szawno), skorbnik p. H. Sendowski (Łódź). 
Następne posiedzenie K. O. odbędzie 
się w Warszawie 17 października r.b. 


RADJO. 


Na dzień 5.X r.b. 


Werszawa 15.00 Komanikat gospo 
darczy. 17.00 — 17.25. Odezyt z działa 
„Radjotecehnika wygłosi p. Włodzimierz 
Stępowski. 17.30 — 18.55 Koncert popo 
ładniowy. 19.00 — 19,25 wykład z cyk 
la „Polska filozofja narodowa“, wygłosi 
p. Wacław» Mielski. 19.50—19.46 Koma 
nikat rolniczy. 19.45—19.55 Rozmaitoś 
ci. 19.55 — 20.25. Odezyt pt. „U Źródeł 
potęgi i szezęsnowości Stanów. Zjedno 
czonych A. P.* wygł. red. Jan Stanisł, 
Szezerbiński. 20.50—22 00 Koncert sym 
foniczny Ork. Filnermonji Warsz. pod 
dyr. prof. Józefa Ozimińskiego i prof. 
Jana Dworakowskiego. 


Paryż. fala 1750 m. 12.45, 16.45 
20.50 — koneerty. 
Rzym. fala 426 m. 21.25 — Wie 


czór ku czei Karola Webera w setną 
rocznicę Śmierci. 


Zarych. fala 518 m. 20.00—Wie 
czór Verdiego. 
Praga. fala 594 m. 20.00 — Wie 


czór muzyki franeaskiej. 


Nojkorzystnicjsze Źródło zakapu 
sprzęta radjowego „NATAWIS* Piotr- 
kowska Ne 152: 


m 
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We wtorek, dnia 5-go b. m., o 
godz. 19-ej, w siedzibie radzieckiej, ob- 
będzie się posiedzenie komisji do spraw 
ogólnych. 

Porządek dzienny obejmuje: 

Sprawę przepisów dla zakładów w 
m. Łodzi, wyrabiających ecet; Sp.awa 
podziału majątku miejskiego Łegiewni- 
ki, względnie przeprowadzenia szosy 
przez wzmiankowane tereny; Sprawa 
obciążenia podatkiem miejskim kupo- 
nów premjowych, zamieszczonych w 
miejscowych pismach;codziennych; Spra 
wa walki z żebractwem; Sprawa otv- 
czenia Łodzi drogą, ` okślającą miasto 
na samych kresach. 

Jednecześnie we wtorek, środę i 
czwartek, t. j. dnia 5, 6 i 7 październi- 
ka 1926 roku, o godzinie 20-ej puntu- 
alnie, odbędą się posiedzenia komisji 
skarbowo-budżetowej. 

Porządsk dzienny następujący: 

a) Spruwa wprowadzenia pewnych 
zmian w budżecie zarządu m. tódzi na 
rok adm. 1926 w dziale IH w wydziale 
oświaty i kultury; Sptawa przystąpe* 
nia w cherakterze udziałowca do two 
rzenia się spółki akcyjnej „Drogi Wod- 


nej w Polsce S. A“; Sprawa dodatko- 
wego. subsydjum na rok 1926 dla łódz” 
kiej orkiestry filharmenicznej; Sprawa 
zwiększenia ilości łóżek dla chorych, 
leczących się ma rachunek miasta w 
szpitalu dla umysłowo i nerwowo cho~ 
rych w Kochanówce, wzgl. podwyżŹsze- 
nia opłaty za leczenie i utrzymanie 
tychże chórych; Sprawa przedłużenia 
na dalsze trzy miesiące terminu funkcjo 
nowania sanatorjum dla dzieci gruźlicz- 
nych w Łagiewniksch; Sprawa uzyska 
nia od mieszkańców miasta dobrowol- 
nych składek na fundusz budowy do- 
mów mieszkalnych. 


B) Druge czytanie zamiarzeń 
skarbowych zarządu m. Łodzi na rok 
administracyjny 1927: wydziału zdro” 
wotności publicznej, wydziału prezy“ 


ajalnego, oddziału wojskowo-policyjne- 
go, biura ksiag stełej ludności, komite- 
tu rozbudowy miasta, wydziałn gospo- 
dzrczego, wydziału przedsiębiorstw miej 
skich, urzędu zasiłkowego dla bezrobot 
nych, urzędu stanu cywilnego, wydzia- 
łu statystycznego, urzędu rozjemczego, 
oraz zakończenie czytania zamierzeń 
skarbowych działu Ill—wydzizłu oświa- 
ty i kultury. 


Jeszcze w sprawie taryfy za prąd 


W związku z ogłoszonym w. pra- 
sie przebiegiem sprawy ostatniej pod- 
wyżki ceny za prąd elektryczny oraz 
„votum separatum“ w tej sprawie «ma- 
gistratu m. Łodzi, ukazały się w niektó 
rych pismach komentarze, wyprowadza 
jące daleko idące, acz niezbyt ścisłe 
wnioski. 3 

w sprawie tej magistrat wyjaśnia, 
co następuje: 

Maksymalna taryfa ne prąd jest w 
nowej koncesji znacznie niższe, aniżeli 
w koncesji starej, na ktkrej opierały się 
tow. elektrycznego cŚwietlenia 1886 r. 
i zarząd państwowy. 

Mianowicie w poprzedniej umowie 
koncesyjnej taryfa maksymalna na świa 
tło wynosiła (w myś! art. 8) 38 kopie- 
jek czyli 101 groszy, 2a napęd zaś 16 
kopiejek, czyli 34 grosze — nawet przy 
przeliczaniu w monecie obiegowej, a nie 
w złocie — gdy tymczasem w myśl o- 
becnej koncesji taryfa maksymalna wy- 
nosi za światło gr. 91, 54, za napęd gr. 


35, 83, czyli że koncesja poprzednia 
tembardziej nie krępowałaby -elextrow- 
niw ostatniej podwyżce zaś obecnie 
obowiązująca koncesja znacznie obni 
żyła granice meksyrnelną cen za zuży: 
cie prądu. 

Co się tyczy możności ingerencji 
magistratu w sprawie normowania cen 
za zużyce prądu, to uwagi w tym kie- 
runku są absolutnie bezprzedmiotowe 
i nieredlne, bo trudno przypuścić, by 
jakiekolwiek towarzystwo mogło się 
zgodzić na tak daleko idącą ingerencję 
magistratu, że jege opinia, czy życzenie 
co do cen prądu miałyby być autoryta: 
tywne i ostateczne. 

Natomiast, jeżeli idzie o władze 
nadzorcze, to w myśl przepisów upra- 
wnienia rządowego ($ 26) władzą .nad- 
zorczą elektrowni jest wydział elektrycz 
ny ministerstwa robót publicznych i z 
tego powodu zupełnie zrozumiałe jest 
stanowisko magistratu, iź do tej właś 
nie władzy zgłasza swe pretensje, 
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Uchwała magistratu w sprawie Ł. O. F. 


Magistrat uchwalił subsydjum dla 
Ł. O. F. w postaci zwolnienia od po- 
datku koncertów symfonicznych za Ə- 
kres trzymiesięczny: póździernik, listo- 
pad i grudzień. 

Uchwala magistratu w sprawie Ł. 
O. F. zakrawałaby może na dobry żart, 
gdyby nie zagrażzła egzystencji tej waż 
nej placówki kulturalnej i nie trwożyła 
łódzkiego Świata muzycznego. 

Należy więc się teraz zastanowić 
nad katastrofalnem położeniem Ł. O. F, 
i ujawnić niechęć dygnitarzy magistrac- 
kich do tej ważnej placówki. 

Niewątpliwie Ł. O. F. zapisała się 
złotemi zgłoskami w historji cywilizacji 


naszego miasta. 11-ty rok istnienia 
oraz rozgłos i sława, którą cieszy się 
ta instytucja w kraju i zagranicą — 


wszystko to winno być bodźcem dla 
ojców i opiekunów miasta dla przyczy- 
nienia się do ożywienia sezonu koncer- 
towego. 

Wszelkie wysiłki organizatorów idą 
jednak na marne, instytucja bowiem sa 
modzielnie prosperować nie może a 
władze komunalne ignorują ją zupełnie. 

Deficyty lat ubiegłych wróżą smut 
ne horoskopy. Dyrekcja chcąc uprzy” 
stępnić dla szerokiej publiczności bywa 
nie na wszystkich koncertach nie może 
ustalić wygórowanych cen za bilety 
wejście. Z drugiej znów strony dbajac 
o poziom artystyczny instytucji sprowa 
dza się tylko artystów światowej sławy, 
co wymaga olbrzymich sum, które nie 
mogą być pokryte przez kasę. Skom* 


i 
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pletowanie licznej i doborowej orkiestry 
też pochłaniało takie sumy, że deficyty 
były nieuniknione. Jedyną więc deską 
ratunku ala dalszej egzystencji Ł. O. F. 
może byc tylko wydatna pomoc władz 
komunalaych. Tutaj następuje cały tra 
gizm sytuacji i magistrat poprostu kpi 
sobie z prośb i memorjałów zarządu 
Ł. O. F., wykazując przytem zupełny 
brak zrozumienia dla ważności tej pla" 
cówki, Chcąc zaś uchodzić w opinii 
publicznej za mecenasa sztuki magistrat 
zwalnia Ł. O. F. od placenia podatków 
z koncertów w miesiącach: październiku, 
listopadzie i grudniu. 

Rzeczą zrozumiałą, że publiczność 
nie orjentująca się w technicznej stronie 
tej sprawy, uważać może uchwałę mä- 
gistratu za wielce Życzliwę. Postaramy: 
się więc przemówić cyframi. 

Podatek za wspomniane trzy mie- 
siące wynieść może maximum 1500 zło 
tych, gdy tymczasem zarząd prosił ma- 
qistrat u udzielenie subsydjum w sumie 
20.000 zł; konieczną dla otwarcia sezo- 
nu koncertowego. 

Przecież to są czyste kpiny a nie 
pomoc i opieka głoszona szumnie przez 
władze komunalne dla piacówki, ' która 
bohatersko w imię światła i kultury, bo 
rykała się z wszelkiemi przeciwnościa- 
mi podczas najcięższych kryzysów eko- 
nomicznych. 

Prześwietny magistrat uchwałą swą 
dowiódł, że ma mało zrozumienia dla 
przybytku prawdziwej, wzniosłej muzyki, 
która. czarowała muzykalną publiczność 


ŘS a WO a nn ww, 
" 


N 154 


Zamówienia rządowe w. 
Bielsku i Białymstoku a 
nie w Łodzi. 


Ze źródcł miarodejnych dowiada 
jemy się, iż rząd zamówił terminowe 
dostawy moterjałów włókienniczych, a 
zwłaszcza sukna w Bielska i w Białym 
stoku dlo armji. 

Łódź pomimo, że jest największem 
ośrodkiem przemysłowym nie. otrzymała 
żadnych zamówień od rząda.. Dlaczego 
Łócź jest iraktiowanu po maceszema? 


Teatr Miejski. 


Dziś oraz w czwartek w dalszym 
ciągu potężny dramat Stefana Zerom- 
skiego „Róża“ w świetnej realizacji Te- 
atru Miejskiego. 

Ceny popularne (od, 50 groszy). 


Teatr Popularny. 

Dziś wieczorem poraz piąty wspa 
niały dramat Michaelisa z czasów wiel= 
kiej rewolucji francuskiej, „Wesele pod 
czas rewolucji". Ze względu na grę ar- 
tystów, sztuka zyskała ogólne uznanie. 
Główne rolę spoczywają w rękach pp. 
Bronowskiej, Wernisówny (margrabina), 
Dębicza (mergrabin), Ernest, (Urbań- 
skiego  (Marc-Soron) i Puchalskiego. 
Rzecz, aczkolwiek oparta na wypad- 
kach z czasów wielkiej rewolucję. ma: 
luje w barwnych obrazach tragedję 
serc ludzkich w czasach przewrotów 
dziejowych i posza wiele momentów 
zawsze żywych i zawsze aktualnych, 
Na deski naszej sceny popularnej nada 
je się szczególnie i powodzenia z góry 
ma _  zzpewniene  jaknajlepsze. Ceny 
miejsc zwykłe. , 


Teatr dla dzieci w Łodzi. 


W sobotę dnia 9-go i w niedzie 
lę dnia 10 października przybywa do 
Łodzi tylko na dwa gościnne wystę- 
py Warszawski Teatr dla Dzieci pod 
kierunkiem artystycznym  Mieczysła- 
wa Lipowskiego. Doskonały zespół 
odśpiewa prześliczną i ulubioną 4-ro 
aktową operę dziecięcą Humperdin- 
cka p. t. „Jaś i Małgosia“ do słów zna 
nego poety Or-Ota. Przedstawienia 
te odbędą się w Filkarmonji o godz. 
4-ej po południu. Bilety od 75 gr. do 
4 zł. już nabywać można w kasie 
Filharmonii. 


Vasa Prihoda w Łodzi. 


Fenomenelny skrzypek jakim jest 
bezprzecznie Vasa Prihoda przyjezdżła 
w piątek dnia 8 października do Łodzi 
i wystąpi w Filharmonji tylko jeden 
raz w bieżącym sezonie na 4tym kon- 
cercie „z cyklu mistrzowskich koncer- 
tów”, Gienjalny ten artysta odegra trzy 
koncerty skrzypcowe a misnowicie: 
Mozarta D-dur, Ernsta Fis'moll oraz Pa 
ganiniego D-dur. Pozatem wykona Men 
delssohna we własnym opracowaniu 
Na skrzydłach pieśni, Chopina Nokturn 
i inne utwory. We wszystkich miastach 
gdzie tylko występuje Vasa Prihoda sa- 
le koncertowe są doszczętnie wyprzęda 
ne a bisom i wywoływanion: niema 
końca. Przy fortepianie zasiądzie Świet 
ny pianista Charles Cerne. Kasa Filhar- 
monji rozpoczęła już sprzedaż biletów. 


Odczyt o sejmie í 
senacie. 


W czwartek dn. 7 października r. b. 
o godz. 8 wiecz. w sali Filharmonji 
wygłosi odczyt wybitny  pnblicysta 
i redaktor Tadeusz Wieniawa-Długo- 
szowski na temat „Sejm i Senat": 
(czyli 444 emerytów plus 111 braci 
śpiących). 

Prelegent m. in. scharakteryzuje 
działalność obecnego sejmu i senatu, 
mówic bedzie o senacie jako piąte 
koło u wozu, poruszy najaktualniej- 
sze SP polityczne i gospodarcze 
Kd; 
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nieskazitelnem pięknem, arcydzieł kom- 
pozytorów oraz krzewiła zamiłowanie 
do muzyki wśród najszerszzch warstw 
społecznych. ` 

Tylke rada miejska może obalić 
hańbiącą rezolucję i zrehabilitować nie- 
opatrznych dobroczyńców od fatalnych 
skutków niefortunnej uchwały. L. P. 
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Europa nauczyła się liczyć. 


Coraz więcej państw wykazuje bilans handlowy. 


Handel państw europejskich, tak 
wzajemny, jak i z krajami zamorskimi 
wykazuje w pierwszem półroczu 1926 
znaczny spadek, dochodzący do 10 pr. 
w porównaniu z stanem w pierwszem 
półroczu roku ubiegłego. 


Po stronie przywozu spadek ten 
wynosi 11,5 proc., po stronie zaś wy- 
wozu blizko 9 proc. 


Nadwyżka przywozu nad wywo- 
zem spadła w porównaniu z rokiem u- 
biegłym o pół miljarda dolarów. 


Zaznaczyć należy, że rok 1925 
był dla handlu ogólnoeuropejskiego ro: 
kiem nader pomyślnym i że w porów- 


naniu z r. 1924 wykazywał on wzrost ! 


obrotów handlowych o 12 proc. Jak 
widzimy skutki pomyślnych konjunktur 
roku 1925 zostały w pierwszem półro- 
czu 1927 prawie zupełnie zniesione. 


Ciekawą jest rzeczą, że spadek 
obrotów handlowych zaznacza się naj- 
silniej po stronie przywozu. Jako po: 
wody zjawiska tego wchodzą w rachu- 
bę silne zniżki cęn takich artykułów 
jak bawełna i kauczuk, jakoteż zmiany 
walutowe (spadek franka, liry i złotego, 
natomiast podniesienie się kursů walut 
skandynawskich). Głównym powodem 
jednak jest fakt następujący: Podczas 
gdy pierwsze półrocze 1925 stało pod 
znakiem zakupywania surowców, Odzna 
cza się pierwsze półrocze roku 1926 
wielkiem skurczeniem się produkcji, 
madto na zmniejszenie się przywozu 
europejskiego wpłynęły niezmiernie po- 
myślne żniwa zeszłoroczne. 


W pierwszem półroczu 1925 było 
w Europie 25 państw, których przywóz 
przewyższał wartość wywozu, a tylko 
dwa państwa (Francja i Czechosłowa- 
cja) wywoziły więcej, aniżeli przywoziły. 
W roku 1926 liczba państw wykazują” 
cych passywny bilans handlowy zmniej 
` szyła się do 20-tu; liczba państw o ak- 
tywnym bilansie handlowym wzrosła 
zatem do 7-miu. 


Najwięcej skurczyły import swój 
Niemcy. Import bowiem Niemiec zma- 
łał o 2 miljardy marek. Na drugiem 


O c, 


Dodatek 10 proc. do po- 
datków nie jest przesu- 


nięty. 

Z dniem 16 września wszedł w ży 
eie pobór 10 proc. nadzwyczajnego do 
datku do podatków. Centralny związek 
kupców i przemysłowców wojew. łódz- 
kiego poczynił w min. skarbu kroki w 
sprawie ewentualnego przesunięcia ter- 
minu poboru tego dodatku. Obecnie 
min. skarbu powiadomiło organizacje 
kupieckie, iż termin ten nie zostanie 
przesunięty i dodatek pobierany będzie 
nadal. Ponieważ dodatek ten w pierw 
szym rzędzie dotknie podatek obrotowy 
min. skarbu wskazuje w swym piśmie 
do łódzkiej izby skarbowej, iż niedo- 
trzymanie terminów spłaty zaliczki tego 


podatku na III kwartał rb., wyznaczo- 
nych na 20 bm. oraz na 20 listopada 
rb. spowoduje oprócz przymusowego 


ściągniecia całej sumy zaległej zaliczki 

ze ten kwartał — pozbawienie w przy” 

szłości niestosujących się do terminu 

płatników, wszelkich ulg sdi 
e 


Dr. LUDWIK FALK 
powrócił 


Nawrot 7, tel. 28-07 


chorób skórne i weneryczne 
od godz. 10—12 i od 5^7. 


miejscu słoi pod tym wzglsdem Wiel- 
ka Brytania, na czwertem mejscu zaś 
Polske. 


Zaznaczyć należy, Że nietyl<o kra 
je europejskie, lecz także kreje zamor- 
skie wykazują zmniejszenie się obrotów 
w handlu zaaranicznym. Toteż procen 
towy udział Europy w ha icla świato- 
wym i w tym okresie nie zmienł się 
na gorszy. 

Jeżeli wolno wyciągnać wnióski z 
cyfr, dotyczących jednego tylko połre= 


cza, można powiedzieć, że coraz więk 


sza ilość państw powraca do normal: 
nych stosunków gospodarczych. Dzieje 
się to wprawdzie częstokroć, jak np. 
w Polsce, kosztem sztucznej reglamen- 
tacji importu. Dowodzi to jednak, że 
poszczególne organizmy gospodarcze, 
po mebywałych wstrząśnieniach i wy- 
kelejeniach okresu wojennego i powo" 
jennego, zaczynają sobie dokładniej 
zdawać sprawę ze swych sił i potrzeb 
i ze znając swe siły, — mogą mierzyć 
wedle nich swe zamiary. 


Frgus. 


WYŚCIGI WÓZKÓW REKLAMOWYCH W BERLINIE. 


spadków i darowizn, 


Ponieważ żródłe dochodowe, ja 
kiem jest dła gmin miejskich i wiej 
skich komunalny pedatek od spadków 
i darowizn, nie mogło być dotychczas 
z odpowiednim dja gmin pożytkiem 
wykorzystane, a to z pow. trudności 
technicznych, związanych ze sprawą 
wymiaru tego podatku przez panstwo 
we władze skarbowe. Ministerstwo 
skarbu zarządziło, aby celem ułatwie 
nia gminom określenia wysokości 
przypadającego na gminy podatku ze 
wspomnianych wyżej żródeł, władze 
skarbowe udzielały województwom 
względnie na obszarze miast Warsza 
wy, Wilna, Poznania, Krakowa, Lwo- 
wa i Łodzi — magistratom tych miast 
odpis decyzji wymiarowych co do po 
datku od spadków i darowizn. 

W związku z tem ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało odpo- 
wiednie zarządzenia do wojewodów 
regulujące stronę administracyjną wy 
miaru tego podatku przez gminy. 


W sprawie podatku od |O zwiększenie kontyngen- 


tu przywozowego dla 
futer. 


W ostatnich dniach kompletnie 
się wyczerpał kontyngent na przy- 
wóz futer z zagranicy. Kupcy futrza- 
ni zostali zaskoczeni tym faktem. 


Wielu kupcom futer grozi ruina, 
albowiem czynili oni zagranicą więk- 
sze zamówienia na futra, i transpor- 
ty leżą już w komorze celnej na gra- 
nicy. S:zen w branży futrzanej jest 
w całej pełni, a kupcom, którzy za- 
angażowali się poważną częścią kapi 
tałów u firm zagranicznych, „grozi 
brak towaru. 


Dowiadujemy się, iż zaintereso- 
wani łódzcy kupcy futrzani zwrócili 
się do ministerstwa handlu i przemys 
łu z usilną prośbą o powiększenie 
kontyngentujj o umożliwienie imlprzy 
wozu do kraju zamówionych towa- 
rów zagranicę. 


Król Rumunji Ferdynand 
abdykuje na rzecz ks. 
Karola ? 


Rokowania sowiecko= 
fimlaadzkie. 


MOSKWA, 4.10. (A. W.) Napaści 
prasy sowieckiej pod adresem państw 


BELGRAD, 4. 10. (A. W.) Zwy: bałtyckich staje się z każdym dniem 


kle dobrze poinformowane „Wremia* 
donosi z Bukaresztu, iż mimo oficjal: 
zaprzeczeń min. spraw zagr. w rumuń: 
skiej opinji publicznej utrzymuje się 
przekonanie o bliskiej abdykacji króle 
Ferdynanda, któraby nastąpiła zaraz po 


powrocie królowej rumuńskie za Sta- 
.nów Zjednoczonych. W tym czasie 
miałby przybyć do Bukaresztu ks. Ka- 


rol. Według propozycji premjera Ave- 
rescu zostałby on ponownie mianowany 
następcą, poczem wstąpiłby na tron. 


| 


co raz berdziej wrogie. Rokowania 
między rządem Z. S. S. R, a Łotwą, 
Estonją i Finlandją napotkają, zda- 
niem moskowskich kół politycznych 
na bardzo poważne trudności. Jcdną 
z zasadniczych przyczyn powstania 
tych trudności jest zawarcie ostatnie 
go traktatu rosyjsko-litewskiego. 

Powszechnie przypuszczają, iż 
dopiero co podięte a już przerwane 
rokowania odroczone zostaną conaj 
mniej do końca października. 


Six. 9 


sspodarcze. 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
nieoficjalnym rynku walutowym dała 
się odczuć tendencja lekko mocniejsza. 
Za dolara płacono od 9.02 do 9.04. 

Tendencja w dałszym ciągu moc: 
niejsza. 

Z Warszawy donoszą: 

Całkowite zapotrzebowanie na 
giełdzie warszawskiej w sumie 420.000 
dolarów pokrył Bank Polski. 

Nu nieurzędowej giełdzie płacono 


z Akcje. 


CZEKI: 


A Belgja 24.50 24.56 24.44 
w" Londyn 45,77 43.88, 45.66 


New-York 9.— 9.02 8.98 
Paryż 25.30 25.36 2534 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.37 174.81 173.94 
Włochy 34.10 34.18 34.02 


AKCJE. 
Bank Polski 82,— 83.52, 80.75 
Dyskontowy 7.75 8 
Cerata 0.52, 
Kijewski 0.16 . 
Zgierz 1.10 1.20 
Spiess 2.60 2.70 2.68 
Siła i Swiatło 24.— 
Chodorów 109.—, 
Cukier 2.70 2.75 
Łazy 0.15 0.14 
Wysoka 2.95 2.90 


, 


Węgiel 70.— 7.1— 70.—: 
Polsk. Przem. Naftowy 0.65 
Nobel 2.45, . 5 

Fitzner 260 — 


Liłpop 0.87 0,84 
Modrzejów 3.85 3.70 . 
Norblin 1.15, 1.18 1.12 
Ostrowieckie 6.90 6.75 6.80 
Parowozy 0.30 . 

Rudzki 1.10 1.18 1.19 
Starachowice 1.97 1.90 . 
Ursus 1.60 1.65 . 
Zieleniewski 12.50, 
Zawiercie 18.— : 
Zyrardów 12.50, 11.75 
Borkowski 1.35 1.25 


, 


Londyn 4.10 (PAT) N.Jork 4.85 
1|52,—Holandja 12.11, 3/4,— Francja 
172,50, Belgja 177.62 Włochy 128.75, 
Niemcy 20.36,7]8, Szwajcarja 25.11, 
Szwecja 18.14,1.2. 


Paryż 4.10 (PAT) Londyn 172,62, 
N.Jork 35,51, Belgja 96,50, Hiszpanja 
586, Włochy 137,50, Swajcarja 6,88,25, 
Holandja 14,24,— Norwegja 783,50, — 
Szwecja 950, Praga 105,75, Rumunja 
18,70, Niemey 846, Wiedeń 507. 


Gdańsk 4.10 ) PAT) 100 złotych 
polskich 57.13 — 57.27, czek na 
Londyn 24.99,1/2, telegraf. wypłata 
na Berlin 122.597—122.903, na War- 
stawe 56.93—57.07, na Zurich ' 99'48— 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 4.10 Za 100 złotych: Zurych 
58—, Berlin wypłata na Warszawę 
46.18 — 46.72, na Katowice 46.335— 
46.57, na Poznań 46,38—46.62, Wiedeń 
czeki 78.15—78.65, banknoty 78.10.— 
89.10, Praga 375,25, Londyn za 1 funt 
szterl. 42.50. 


Nowa substancja izolacyjna 


MOSKWA, 4. 10. (A. W.). « Dono 
szą z Leningradu, iż znany wśród tam- 
tejszych sfer akademickich uczony Jof- 
fe (nie dyplomata Joffe) wynalazł sub- 
stancję izolacyjaą, która z powodzeniem 
zastępuje kauczuk, posiada przytem ten 
plus, iż spelnia Swoje zadanie przy na* 
tężeniu prądu ponad 20 tysięcy wolt, 
podczas gdy kauczuk poza tysiącem 
wolt traci swoje właściwości izolacyjne. 
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Kinematograf „© 
WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 5 do dn. 11 października r. b. 


Pat! Patachon 


jako Policjanci "esi" 


SALA FILHARMONII. 
PIĄTEK, o pe i czarem 


4-ty KONCERT 7 
1ugkli „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" fig 


Wykonawca programu: 


VASA 


częściach 


Następny program: IWONKA. 


Obraz w 8 częściach ilustrujący piękne i tajemnice dalekiego Wschedu 


Genjalny skrzypek — wirtuoz. 
Przy fortepianie: CHARLES CERNE. 


PROGRAM: 
MOZART: Koncert skrzypcowy D-dur, ERNST: 
Koncert skrzypcowy Fis-moll, MENDELSSOHN- 
PRIHODA: Na skrzydłach pieśni, PAGANINI: 
Koncert skrzypcowy, CHOPIN-PRIHODA: Nokturn 
i inne. 


NOWOSCI” 
Gałganizrz Paryski 


czyli Zbrodnia nad Sekwaną 
Drambt w 8 aktach :z prologiem. 
W rolach głównych niczspomniany fotograf obraza 
GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY MIKOŁAJ KOLIN 
oraz arocza jego partnerka HELENA DARLY. 


i dni następnych 
wielki film sezonu 


Bilety 


już nabywać można w kasie 


Filharmonii. 


EEn 


SALA FILHARMONII G 
Teatr dla dzieci z Warszawy 


pod dyrekcją MIECZYSŁAWA LIPOWSKIEGO. 


przedstawienia dla dzieci 


NOWOŚĆ A Nowość w ŁODZI, Cegięlniana 75. 
Opera J A & 1-szy raz PEETRE CAC POUPEE CEAT IE AVNEET PACZCE YET 
dziecięca w Łodzi 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
do wszystkich klas. 


Kancelarja szkoły, czynną jest codziennie od godz. 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 5 września r. b. 


Dyrektor. 


i MAŁGOSIA 


Opera dziecięca w 4-ch odsłonach 
Muzyka E. Humperdincka w opracowaniu Halszki 
Grimali-Zbierzchowskiej. 

Słowa polskie Or-Ota. Insceniz. Witolda Szellera. 

Drwal Witold Szeller 

Jego żona Zofja Lisowska 

Jaś ) ich Pola Mellenówna 
Małgosia ) dzieci Halina Wójcicka 
Czarownica Marja Sokołowska 

Sen ) 
Poranek ) 
Bilety od 75 gr. do 4-ch zł. do nabycia w kasie 
Filharmonii. 


OSOBY: 


Irena Różycka 


a «a 
Ratujcie zd 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75%/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


resa CIWIE 
ae 


) 


Lecznica 


lekarzy specjalistów 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


Zgierska 17, tel. I6-53. 


tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 


Dr. Rakowski MBR + gar poc | zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
nn, | — trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Dr. Różaner Choroby skórne U10—11, 1—2. (|E ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 

3 weneryczne, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- 


y retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 


Dr. Goldsztajn- Choroby oczu. 


Polak 1-2, 1—8 ZIOŁA z GÓR, HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- 
stawach lekarskich rlajwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Dr. Justman___|Choroby nerwowe.| 122. _ FH Badenie, Po. Wiedniu, ariij] zy (i pea LOSE miastach. 
ET zani 3 4. || Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer o osób wyleczonych. 
Dr. Rozencwalg | Choroby dzieci. aE | Cena pudełka zi. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Dr. Papierny i akuszeryjne: 5—6. | Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, k 
—— | UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Dr. Kantor Choroby chirurg. |3-4niedz,1-2, Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna Me 49. 


Wasz Sk kiki A 
Choroby wewn., 
serca i płuc. 


Dr. Wajnberg 
Dr. Stupel 


Roentgenolog. 


| ———— 
Lek- dent. L. Prusak| Lekarz-dentysta. 10—2. 
Lek..dent. N. Rozes | Lekarz-dentysta, 4—1. | 


| | 
Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 
Przy lecznicy ; ER : | 
Pray lecznicy instytui roentgenologiczny. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po- 
mocą promieni Roentgena, naświetleniem i 
prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 


ę elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 

| Kwrs dla jąkających się. i 

zczepienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 

ECZNICA OTWARTA równięż w NIEDZIELĘ. 
WIZYTY NA MIEŚCIE. | 

UWAGA: Dr. Justman powrócił z urlopu.||g 


Maison Lutetia 
„GRAND-HOTEL" 


wystawia począwszy od wtorku 5 b. m. 
kolekcję ostatnich modeli wykwintnej 


belgijskiej bielizny. 


A 
ej 


ZRK CORAZ SENIO EN, s 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łarmów), w tek- 
. ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
— drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy. 


WY Ni: g 
SU O 
EBU 


ZWORKI AA TOLARS EENEI YA 


ET 


głoszenia 


STELLINE AEII 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 
VO N A O Az z oki PZN CO a 
Odbito w tłoczni B-ci A. i 1. Holcman, Zawadzka NR 


ŚWIATOWY: 


DLA MŁODZIEŻY: |JNDJE, Kraina baśni 1 cudów 


PRIHODA a 
wada Dola Sublokatora Secre roi a Harold Lloyd 
Laz nn] PENARI, IFE ARIRE PILBARA ZO ARE TONSDPO TIEA SLITIT ASR 


„IOWOŚCI” 


Sobota Arden bR Niedziela madea v iaa 
ne 2 me WJ Gimnazjum hebrajskie „JAGNE” 


DA EWTADEWICA ROOT AEEA IAEE AAN E ETNEA 


jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- A 


ry 


zg | Ust. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi sprzedaje : 


10 krów, które utraciły mleczność, 
1 stadnika, 

22 cielęta rasowe i 

9 żrebaków. 


Obejrzeć można w oborze przy Alei I Maja 


Ne 80. 

~- Oferty składać Wydziałowi Gospedarczemu, 
sal Plac Wolności Ne 14, II piętro, w zamkniętych ko- 
5] pertach de dnia 10 października 1926 roku. 

e Łódź, dnia 30 września 1926 roku. 


MAGISTRAT m. ŁODZI. 


w śródmieścia z pięciu pokojami i piwni- 
cami na alicy Piotrkowskiej oddam. 


Oferty sub. „Centrum“ do Administracji. 
Ewentaalnie na wspólny interes. 


Szkoła religijna M. DILIGNA 


Wólczańska 5. 


Zapisy nowowstępujących uczniów przyjmuje 
kancelarja codziennie od 10—2 i od 4—7 pp. 
Dla niezamożnych znaczna ulga. 

Przy szkole — klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 łat. 
NE CENY NISKIE. SETLER 

SIVISI IAEE EA AIET E P AN AT STESA T ES 


Do akt. Nr. 1710/a 
1926 roku. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, S. ZAJ- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi przy ulicy 
s | Traugutta Ne 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 paź- 
dziernika 1926 r. od 
10- rano w 
przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Ne 76 odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Bolesława 

Gostomskiego 
$ji składających się 
J|z bilardu piramid- 
B |kowego w dobrym 
stanie  oszacowa- 
$lnych na sumę zł. 


Poszukuje się 


chłopców 
do Biura (gońców). 


Zgłosić się do adm. „Wiad. 
Codz.* ad 9—11 rano. 


[poszukuję panny 
ze znajomością 
języka hebrajskie- 
go, do 2-ga dzieci. 
Oferty składać pre- 
szę w adm. „Wiad: 
Codz.“ dla „5“. 
DEBON KPEE 

ekój dwuokienny, 

frontowy, I piętro 
odnajmę izr. Lipo- 
wa 9 m. 7 


roen CO KOT CIEAZCA 


St. Felczer 


d. Bornsztajn 


Cegielniana 51 
powrócił 


wykonywa wszelkie 

zastrzyki po cenach 
przystępnych. 

1370 8—3 

SEE E TAE A N GS 


Krt.-Malarz 


przyjmuje roboty 
w zakresie malo- 
wania na Akani- 
nach Narutowicza 
16, IV p. m. 8. 
Wschodnia 76. 


Do Kompletu 


fireblowskieqo 


przyjmę jeszcze 


yjrzy inteligentuej 
Ł rodzinie pokój z 
całodziennem utrzy 
maniem w Warsza- 
wie. Wiadomość: 
Piotrkowska 58, m. 
3 od 3—5 pp. 
COSA CZEKA CLEARET 
alenczak Kazi- 
mierz zam. przy 
ul. Rokicińskiej za- 
gubił dokumenty 
wojskowe wydane 
w Łodzi. 
PENTE TOORA STED 
Ks używane 
pianino w dob- 


» 1X 1926r. 


Komornik 
S. Zajkowski. 


Do akt. X 1375 
1926 roku. 


Ogłoszenie. 


> Komornik przy 
Ñi Sadzie Okręgowym 
iw Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI, zam. w 


Łodzi przy ulicy kilkoro dzieci. P b, 
Traugutta Ne 10, na Sznapperówna „Pianino*. 


zasadzie art. 1030 


Cegielniana 57 
codziennie od 5—7 
TTA 
o pidansa poszu- 

kuje kondycji na 
pół dnia lub lekcji 
w godzinach popo- 
łudniowych. Oferty 
sub. „Studentka* 
do administracji 

„Wiadomości“. 


Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
w| 12 października 
1926r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy 
ulicy Targowej pod 
Ne 36 odbędzie się 
sprzedaż z przetar- 
gu publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Edmunda 
Pola i składających 
się z 2 koni ka- 
rych, wałach lat 14 
i 16 i 2 gniade lat 
915 oraz 2 wozy 
i uprząż na4konie 
oszacowanych na 


Ogłoszenia 
„BIP'a 


RESORCIE SEA 
pes Hersz Ro- 

senblum zam. w 
pow. Brzezińskim 
zagubił dowód oso- 
bisty oraz papier || 


wojskowy rekrutów Cegielniana 
bit 2.1089, nadliczbowych 1903 38 40: 
Łódż, 1X 1926r. |roku, oraz wyciąg 
Komornik |z aktów ludności | 
S. Zajkowski. | Warszawy. = 


w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 7}. 20 gr. Odne- 
szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


7 


